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NR. 333. — ROK XXXVII. 


NIEDZIELA 
14 GRUDNIA 1930. 


W Krakowie 


Na całym obazarze Państwa polsk. Przedpłata zniżona 


Przedpłata wynosi: 


Za granicą | 


"z adnoszeniem bez odnoszenia z przesyłką naeztową dla nanezycielstwa |lndowego adreżu 
Miesięcznie. . . «. « « « « - 5770 zł. 6*20 zł. 9.50 zł. 5-70 zł. dopłata 50 gr. 


WINA 7a okres światecznu R 
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U 10°% taniej t 
poleca: | 
Pi WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek. f' 
U Na zabawy i rauty daję wina, wódki i likiery w komis. 
[mE |OCOCOCZC HICICHCZEDCZEJCZC| EE s 
[ M. JARRA sr. z0. o, KRAKÓW SUKIENNICE 1, | 
TELEFON 135-29. P | 
MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika Mickiewicza) 


poleca w wielkim wyborze: 
Sztućce, Półmiski, Tace, Cukiernice, 


Serwisy, Zardyniery, Kosze i t. p 
Galanterie Srebrną i Metaiową, 


po najtańszych ea- 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborze 


Polecamy! 


Linoleum, Geraty, Dy wany wełniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy na łożka, Koce + Pledy, Narzuty, 
i Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane 
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KOMPLETNE ZASTAWY STOŁOWE SREBRNE I PLATEROWANE 
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DUZY WYBÓR SPECJALNYCH 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


PREZENTÓW i 
ŚWIĄTECZNYCH i OKOLICZNOSCIOWYCH. 


Ceny wybitnie konkurencyjne. 
Dogodne warunki [io pe 
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W nocy z piątku na sobotę utworzył 
«wreszcie radykalny senator Steeg nowy 
rząd francuski, jednak nie jest to rzad 
koncentracji republikańskiej, jaki poczat- 
kowo zamierzał sformować, ale rząd le- 
wicowy z decydującą przewagą radykalów 
społecznych. P. Steeg spelnił oba warun- 
ki, od których radykali . uzależnili udział 
w jego gabinecie, a mianowicie usunał ze 
swego rządu i pana Tardieu i trzy grupy 
prawicowe: unję republikańską p. Marina 
(87 posłów), demokratów ludowych (18) 
i Akcję demokratyczno-socjalną p. Magi- 
nota (31 posłów). Wobec tej eliminacji 
nie wstąpił do nowego rządu także przed- 
stawiciel lewicy radykalno-społecznej (17 
posłów) p. Riche. Razem więc z prawico- 
wą grupą niezawisłych (41 posłów) pięć 
klubów umiarkowanych, liczących razem 
190 deputowanych (na 609) nie posiada 
wcale przedstawicieli w nowym rzadzie 
p. Sfeega. 

Nowi ministrowie — a jest ich 18, nie 
licząc 12 podsekretarzy stanu — należą 
w większości do skrajnej lewicy miesz- 
czańskiej, a jeden z nich Fryderyk Brunet 
jest nawet czlonkiem „socjalistycznej par- 
tji francuskiej”, to jesi tego odłamu w so- 
cjaliźmie francuskim, który zerwał z dru- 
ga miedzynarodówka. Największa ilość tek 
otrzymali oczywiście radykali, i tak ich 
przywódca Daladier objął teke robót 


publicznych, Chautemps — oświatę, 
George Bonnet — poczte, Queil- 
le — hygjenę, Palmade — budżet, 


ponadto zaś wchodzą do rządu z niczna- 
nemi jeszcze przydzialami deputowani ra- 
dykalni: Leon Meyer, Berthod oraz 
Marchandeau. Do tyth ośmiu rady- 
kałów z Izby Deputowanych doliczyć trzeba 
trzech radykałów z Senatu: są nimi: pre- 
mjer Steeg, który obejmuje zarazem te- 
kę kolonji, Albert Sarraut minister 
marynarki i Mounie. - 

Z innych partyj najsilniej reprezento- 
wana jest w rządzie „lewica radykalna“ 
(51 poslów), która dotad należala do koa- 
licji pana Tardieu. Otrzymuje ona pieć sla- 
nowisk w rządzie: Loucheur zostaje 
ministrem przemyslu i handlu Germain 
Martin zatrzymuje tekę skarbu, Da- 
nielou obejmuje marynarkę handlową, 
ponadto Gourdeau i Millot zostają 
podsekretarzami. Ze zbliżonej do niej, ale 
niejednolitej grupy republikańskich so- 
cjalistów (15 posłów) wchodzi do rzadu 
znany matematyk i b. premier Painle- 
vé jako minister lotnictwa i oczywiście 
Briand jako minister spraw zagranicz- 
nych P. Briand nie opuszcza już Quai 
d'Orsay od przeszło pięciu lat. 

Te trzy grupy: radykali (115 posłów), 
republikańscy socjaliści (15) i lewica ra- 
dykalna (51), liczące razem 181 posłów, 
tworzyć będą podstawę nowego rzadu 
w Izbie, choć — jeśli chodzi o .lewicę ra- 
dykalna, to napewno ze dwudziestu posłów 
albo oświadczy się przeciw rządowi, albo 
wstrzyma się od głosowania. Jeśli do tych 
181 doliczymy 14 socjalistów francuskich 


(grupa Fryd. Bruneta) i 21 posłów nieza- 
leżnej lewicy (z których jedek, August 
Brunet wszedł do rządu), te otrzymamy 
216 głosów, które są mniej więcej pewne 
dla rządu. 

Jest to ciągle jeszcze mniejszość Izby. 
By zbliżyć się do większości musiał pan 
Steeg zwrócić się do grupy obalonego pre- 
mjera Tard'eu, ło jest lewicy republik. 
Liczy ona 65 posłów, tworzy centrum Izby 
i była w ciągu ostatnich dwóch lat podsta- 
wą rządów umiarkowanych. Ale przywód- 
cę tej frakcji, pana Tardieu, obłożyli rady- 
kali klątwa, inni zaś wybitni jej ezłonko- 
wie, dotychczasowi ministrowie: Flandin, 
Pietri i Ricolfi, odmówili udziału w rzą- 
dzie lewicowym. P. Steegowi dało się po- 
zyskać jednak p. Leyguesa, b. pre- 
mjera, frondującego od pewnego czasu 
przeciw Tardieu. Jemu oddał tekę spraw 
wewn., a ponadto powołał drugorzędna 
osobistość z tego klubu Grindę na ministra 
pracy i Thoumerya 'na ' ministra 
emerytur. Dwaj inni, Barety i Rene 
Coty zostali podsekretarzami. 

Dodajmy wreszcie, że senator Che- 
ron, z grupy umiarkowanej Poincarego 
zatrzymał piastowaną od kilku tygodni 
tekę sprawiedliwości że senator Bar- 
thou został ministrem wojny. a sena- 
tor Boret ministrem rolnictwa. Dwaj 
ostatni, należący do centrum senackiego 
przyczynili się do upadku rzadu p. Tar- 
dieu w Senacie. 

Nawet gdyby cała grupa Tardieu glo- 
sowała za nowym rządem, to i tak nie 
uzyska on w Izbie większości, ale tylko 
281 głosów (na 609). Jest jednak więcej 
niż pewnem, że conajmniej 50 posłów z tej 
grupy oświadczy się przeciw rządowi le- 


Ba Nr WPP" 

Kraków, Rynek 10. 

„ Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych stiadów. 


wicoweniu. Rząd p. Steega utizy- 
ma się tylko wtedy, jeśli 'so- 
cjaliści popra go choćby przez 
wstrzymanie się od głosowa- 
nia. Możliwem jest, że nawet takie 
wstrzymanie się nie wystarczy i że rząd 
padnie zaraz na pierwszem posiedzeniu 
Izby, jak w lutym br. padł bardzo do niego 
podobny gabinet Chautempsa. 


'lo.jest pewnem, że zależność rządu 
od socjalistów uczyni go niemożliwym dla 
partji środka i spowoduje jego upadek 


w przeciągu miesiąca. W Izbie bowiem 
istnieje tylko wiekszość umiarkowana, wo- 
bec czego tylko gabinet centrowy, jakim 
był rząd ostatni, 
żywot, 


może liczyć na dłuższy 
; ax. 


„„MACARITTA< 


Krakowska Fabryka makaronu 
włoskiego ; 


Kraków 
Krowoderska 52. Telefon 156-80. 


(Firma czysto Katolicka) 
dziękuizc swej Kilijenteli za dotychczasowe 
względy poleca: wszelkie gatunki makaronn 
w kilkunastu sortach hurtow. nie i detajlicznie 
po cenach konkurencyjnych. P. T. Klasztorom, 
Wojskowości, Szpitalom,  Spółdzielniom, 
Firmom handlowym 


Warunki dogodne! = Próbki na żądanie! 


Właścicjel Fabryki ach. 3 Wojciechowski 


B. MIN. KWIATKOWSKI U PREZYDENTA. 

' Warszawa, 13. 12. (PAT; Prozydeni Repl 
tej Polskiej przyjął dzisiaj na sudjemcji b. mi- 
nistra przemysłu i handlu inż. Kwiażkawekic;:» 
który przybył z wizytą pużsgnadną. 


Pe. 3. 


© czem piszą inni?.. 


Korfanty odetchnął po Brześciu, 


„Lwowski Kurjer Poranny“ donosi, że 
senator Korfanty, przebywający obecnie 
w więzieniu mokotowskiem, 

„czuje się obecnie znacznie lepicj na zdro- 
wiu, choć ma jeszcze dokuczliwy ból ren- 
matyczny. Na zapytanie jednego z więź- 
niów, który przed paru dniami opuścił 
więzienie, jak się czuje po Brześciu w wię- 
zieniu mokotowskiem, p. Korfanty odpo- 
wiedział: „Po Brześciu w więzieniu moko- 
towskiem odetchnąłem; czasami mi się zdaje, 
że przyjechałem na Riwierę“. 

„Naprzód“ informuje, że „Brześć“ wy- 
wołuje zaniepokojenie w grupie „Zjedno- 
czenia Miast i Wsi“, a to z powodu, że 

„Sprawa brzeska przedostała się zagranicę 

ł żywo komentowana jest przez prasę za- 

graniczną, o czem polskie placówki zagra- 

niczne poinformowały centralę". 

Jest to dość dziwne, bo właśnie. wczo- 
raj przytoczyliśmy głos organu tej grupy 
BB., „Przełomu“, który jest zachwycony 
„Brześciem“. 

I również „Naprzód“ donosi, że na wtor- 
kowem posiedzeniu Sejmu będą ujawnio- 
ne nazwiska oficerów, którzy się „odzna- 
czyli* w więzieniu brzeskiem... „ABC“ po- 
nownie stwierdza, że „sprawa więźniów 
brzeskich* ma być umorzona (!). 


Więzienie Korfantego przed 28 laty. 


„ABC“ ogłasza szczegóły pierwszego 
uwięzienia Korfantego przez władze pru- 
skie w roku 1902 za jakiś jego artykuł. 

„Przewieziomo go — pisze — do cen- 
tralnego więzienia we Wronkach w Wiel- 
kopolsce. Tu naczelny dyrektor więzienia, 
pruski major Riistow, ohydny sadysta o sta- 
lowych oczach, w wojskowym rygorze 
trzymał całe więzienie, a przy przyjęciu 
więźnia wygłosił do niego przemowę, obie- 
cując mu po żołmiersku, że mu „tę politykę 
raz na zawsze z głowy wybije“. — Nie wy- 
bił, Zostało ponoć jeszcze cokolwiek i dla 
innych. 

e We Wronkach ubrano go w strój wię- 
zienny, ciemno-granatowe drelichowe ubra- 
nie, ostrzyżono, dano czarną czapkę bez 
daszka i zamknięto w samotnej celi. Cela 
była czysta, widma, bez śladu robactwa. 
W niej łóżko, odmykane na noce od ściany, 
maleńki stolik, zydełek, miska i łyżka, tro- 
chę soli w solniczce, kubeł, a wreszcie prze- 
pisy więzienne”. 


„Rabulistyczny” artykuł profesora prawa 


Pos. Stroński oponował przeciw nowe- 
mu regulaminowi Sejmowemu z powodu 
jego sprzeczności z konstytucją w pewnych 
szczegółach. „Czas“ pisze o tem w naste- 
pujący sposób: 

„Poseł Stroński oponował ze względów 
formalistycznych (oczywiście po rabulistycz= 
nemu pojętych) przeciw odesłaniu tego pro- 
jektu do komisjł regulaminowej". 

W parę wierszy niżej jednak czytamy 
tym samym artykule: 

„Przeprowadzono dyskusję szczegółową, 
w czasie której sprawozdawca komisji po- 
seł Podoski oofnął w sposób pojednawczy 
te pumkty projektu, jakie opozycja zakwe- 
stjonowała ze względu, że zahaczają o zmia- 
ną konstytucji“, 

t. |. że się konstytucji sprzeciwiają... Jakież 
więc? Miał rację p. Stroński, czy nie miał? 
Zajmował stanowisko  „formalistyczno-ra- 
bulistyczne *, czy też rzeczowe? Takie wat- 
pliwości budzi artykuł profesora prawa((). 


Zjednoczenie klubów włościańskich. 


P. Okuliez pisze, że zjednoczenie klu- 
bów włościańskich byłoby 
„pożądane, bowiem przelicytowywanie się 
tych stromnictw w demagogji było zawsze 
jedną z największych trudności w konsoli- 
idacji ruchu ludowgo na umiarkowanej plat- 
formie społecznej i politycznej. Trudno jed 
nak dziś już przesadzać, czy kierownictwo 
tego nowego klubu poprowadzi go po tej 
właśnie linji. Niezbyt obiecującą zapowie- 
dzią jest pod tym względem wybór prezo- 
sa klubu, p. Róga, który był przewodniczą- 
eym niefortunnego kongresu krakowskiego 
C'entrolewu w czerwcu b, r. Zaznaczyć przy- 
tem trzeba, że stronnictwa organizacyjdio 
pozastają. samodzielne, twarzą tylko wspól- 
ny klub parlamentarny dla zdobycia więk- 
szej ilości miejsc w komisjach i t. p. celów 
doraźnych. Nie wygląda więc, aby to był 
poważny krok do polączenia się wszystkich 
trzech stronnictw ludowych w jedno. Jest 
ty raczej posunięcie wyłacznie taktyczne”, 
Natomiast cieszy sie z połaczenia „Ro- 
botnik“. Widzi w nicem tendencje „na le- 
wo“, a zjednoczeniu życzy, by 
„ideologja „Zarania” (radykalna i lewicowa) 
stała sią odtąd idcologją wspólną calego 
ruchu ludowego". 
Zjednoczenie klubów wlościańskich do- 


Przegląd 


W miu 1 grudnia odbył się w Czechosło- I 
wacji spis ludności. Prosty ten, zdawałohy się, 
akt techniczno-statystyczny był jednak wyzy- 
skiwany do celów — religijnych. Ze strony 
mianowicie sekt czeskich, zwłaszcza husyckiej 
„cerkwi narodowej“, podjęto starania o pod- 
niesienie liczby zwolenników, która — jak wia- 
domo — z jednego miljona przed 10 luty spa- 
dła w ostatnich czasach bardzo znacznie. — 
W odezwie wydanej przy tej okazji z zachętą 
ln wiernych o pozyskiwanie na czas spisu no- 
wych zwolenników, wskazał zarząd cerkwi na 
nietczpieczeństwo utraty państwowych subsy- 
djów, gdyby się pokazało, że cerkiew nie może 
się znaczniejszą liczką zwolenników wykazać. 
Agitację zaczął ponadto związek „wolnomyśl- 


Musiało powstać pewne zamieszanie umy- 
słów, jeśli Arcybiskup Pragi, Ks. Kordacz, 
uznał za wskazane ogłosić z tej okazji list pa- 
sterski i katolicką ludność zachęcić do wier- 
ności i do stałości... „ Honorowi potontikowie — 
pisał — utrzymują w czystości homor swej ro- 
dziny.. Przodkowie katolików tworzą nieprze- 
liczone szeregi : męczenników i wyznawców 
wiary, zaczynając od pierwszego męczennika 
Św. Szczepana, a kończące ną wyznawcach na- 
szych czasów z Rosji i Meksyku... Takich ofiar 
nie wymaga od was spis ludności; Owszem, 
władze pańestwowe gwarantują wam pełną 
swobodę wyznania nawet w stosunku do uwo- 
dzicieli. Skorzystajcicż więc z tego prawa iz tej 
swobody“. 

Za parę tygodni dowiemy się, jak wypadł 
spis ludności w Czechosłowacji, a wraz z tem 
także otrzymamy obraz wyznaniowych stosun- 
ków w społeczeństwie, które bardziej może, niż 
inne w Europie, jest pod tym względem jeszcze 
ciągle w stanie fermentu i przemian, 

Í $ à s 

W tych dniach zgłosiła frakeja „Partji Pań-| 
stwowej* w berlińskim Reichstagu następującą 
interpelację do rządu: 

„Według doniesień niemieckiej i zagranicz- 
nej prasy, ma być „Międzynarodówka bezboż- 
ników“, popierana przez rząd sowiecki, prze- 
niesiona z Moskwy do Berlina.. Według dal 
szych informacyj rząd sowiecki chce mieć 
i utrzymywać stałych swoich przedstawicieli 
przy tej „Międzynarodówce”". Czy rząd jest 
poinformowany o tych usiłowaniach? Co zą- 
mierza rząd zrobić, aby nie dopuścić do RA 
stania organizacji zależnej od obcego rządu 
i obrażającej uczucia większości narodu?“ 

Wiadomość jest naprawdę sensacyjna... 
Międzynarodowy związek „bezbożników', któ- 
ry dotąd działalność swoją rozwijał wyłącznie: 
na terenie Rosji, miałby swoją centralę uloko- 
wać w stolicy Niemiec. Berlin miałby się stać 


Nr. 


konuje się jako akt samoobrony tych grup 
przed sanacją. Byłoby jednak nieszczę- 
$ciem ruchu ludowego, gdyby się miały 
sprawdzić życzenia „Robotnika”. 

„Polska“ donosi, że zjednoczony klub 
włościański w Sejmie (liczący 51 posłów) 
ma wyłonić 

„specjalną. komisję dla opracowania jedno- 

litego programu politycznego.  Zamierzme 

jest zwołania na wiosnę b. r. ogólnopolskie- 
go kongresu chłopskiego, obejmującego or- 
wanizacje: Piasta, Wyzwolenia i Stronnic- 

Lwa Chłopskiego". 


Klub B. B. a sprawy religijne. 


Ks. kanonik Choromański kj 
w „IKurjerze Warszawskim”, że obok do- 
brych stron mają ostatnie wybory dla ka- 
tolików także złe. Stanowi je „zagadka“ 
klubu BB. 

„Dotychczasowa — pisze — działalność 
polityczna niejednego z pośród przedstawi- 
cicli BB. w parlamencio z punktu widzenia, 
interesów Kościoła katolickiego | 
raczej musi poważne obawy. Opinja katolie- 
ka dobrze pamięta tak niedawne, a tak wro- | 
gio wystąpienia w ostatnim parlamencie | 
p. sen. Everta, p. pos. Jaworskiej — ostat- 
nio zaś list otwarty p. sen. Nowaka do, 
Episkopatu dał b. wiele do myślenia“, 


Spis ludności w Czechosłowacji, — Odezwa arcybiskupa Pragi. — „Międzynarodówka bezboż- 
ników“, — Stan wpływów komunistycznych w Niemczech. 


P> TWIĄŻEK KATOLICKICH KRAWGÓW 


zawiadamia, K 
że otworzył osobny dział 


RAWIECTWA 


wykonując płaszcze i kostjumy na zamówienia! 
Doborowe materjały na składzie! 


„GŁOS NARODU” z dnia 14-go grudnia 1930. 
a RE OE A AO A PORĘROĆ "| «tł ak.» dalej igi „a 24,1 


religijny. 


odtąd drugą Moskwą pepinjerą „bezbożnie: 
twa* w masach robotniczych... Nie do wiary, 
a jednak eoś na tem być musi, jeśli z interpe- 
lacją do rządu wystąpił klub lewicowy („Staats- 
partei“ dzisiejsza jest dawniejszą „pattją de- 
mokratyczną', żydowską i liberalna) i wysta- 
pił w sposób zdecydowanie wrogi bezbożnic- 
EW IŁ, 

_ Nie jest to zresztą pierwsza próba, infiltra- 
cji zarazków ateizmu w społeczeństwo niemiec- 
kie ze strony bolszewizmu. W tych również 
dniach wniosła frakcja centrowa Reichstagu 
interpelację do rządu w sprawie bolszewickich 
filmów, które „znieważają religijne i moralne 
prawdy chrześc.jaństwa", 

Wydaje się, jak gdyby bolszewizm 'posta- 
mowił w maszych ezasach zdobyć dla siebie 
Niemcy i stąd próbować podbić Europe. Może 
się mylę, ale mimo to zaryzykuję twierdzenie, 
że zmajduje tu bardzo pomyślne dla siebie 
warumki, Pomyślmyt.. W parlamencie zasiada 
TG posłów komunistycznych na 575 wszystkich 
mandatów (najwyższy to procent komunisty 
cznych postów w Eurapie poza Rosja). Na li- 
sty kamamistyczne padlo przy ostatnich wye 
borach 4.587.708 głosów (wszystkich głosują- 
cych było pomad 34 miljony. centrum katoli- 
ckie zdobyło 4.128.929 głosów). Takiemi wply* 
wami politycznemi rozporządza partja komt- 
mistyczna w Niemczech. Dodajmy do tego ró- 
żnogo rodzaju akcje socjalizmu, który przecież 
„nolens volens", czy cheo, czy nie cheo, dzię- 
ki swojemu marksizmowi i  materjalizmowi 
dziejowemu pracuje na rzecz Bolszowji, jak 
„Kinderfreunde-bowegung* (towarzystwa ..przy 
jaciół dzieci”) z „republikami dziecięcemi“, — 
związki zawodowe liczące z 6 miljonów człon- 
ków, — nartję S. D.. która przy ostatnich wy- 
borach zyskała 8,542.016 głosów, —' kongu- 
my, — drukarnie socjalistyczne, bogatą „prasę 
it. d.: otrzymamy obraz naprawdę zatrważa- 
jący. Trzeba tylko, żeby partja komunistycz- 
na Niemiec znalazła swojego Lemina, a rowo- 
lucja bolszewicka będzie już kwestją czasu 
odpcwiedniego. Poprą ją masy, które dziś 
skupia komunistyczna partja, i te, na których 
się socjalizm opiera; znikną wtedy różnice 
taktyczne, uboczne, między jednym a drugim 
kierunkiem, a pokaże się. że dla kogo ewan- 
gelją jest Marks, tem. czy chce, czy nie chce, 
pracuje dla bolszewizmu... j ~ i 

Oto, dlaczego w Moskwie mogla powstać 
myśl! przemiesienia centrali ` ..bezhożniciwa” 
do Berlina. Nigdzie imdziej niema dla niej tak 
dobrych warunków, jak w stolicy Niemiec: 
takiego odchrześcijanienia mas robotniczych... 
Jest nad czem pomyśleć, także i w Polsce! 

Pejot, 


Telefon | 
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Praca dzieci szkolnych w Rosji. 


Lakoniczną notatkę P. A. T. z przed 2 dm 
o wprowadzeniu pracy dzieci w Rosji możemy 
teraz rozszerzyć po otrzymaniu egzemplarza 
wiedeńskiej „Reichspost”*, z której ją PAT. 
wział. 

„Reichspost* pisze, że „według wiadomości 
austrjackiego Urzędu Emigracyjnego |!) zamic- 
rzają sowiety zająć dzieci szkolne (5 pr 
w fabrykach, a to z powodu wielkiego braku 
pracowników, Dla. tego celu będą stworzone 
trzy brygady dzieci szkolnych w wieku od 12 
do 15 roku życia dla 3 różnych przedsiębiorstw, 
Dzieci będą wykonywały tęsamą pracę co starsi 
otrzymywać będą jednak tylko 40% (62 ko- 
piejki) godzinnego wynagrodzenia starszych. 
Według obliczeń sowieckieli dzieci potrzebują 
od 8—10 minut czasu na wykonanie pracy, któ | 


Nr. 338. 
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GRAND KOTEL W WARSZAWIE. 


CHMIELNA 5 przy N. Świecie 
Tel. 7-96, 406-83, i 336-30. 203 
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5:50 na dobę wraz z pościelą, bielizna 
oświetleniem. 


Jeszcze 38 b. posłów w więzieniu 


Socjalistyczny „Robotnik“ podaje aris b. 
posłów, znajdujących się jeszeze w więzieniu. 


Otóż w Grójcu znajduje się jeszcze 3 b. posłów: 


Ciołkosz, Dubois i Bagiński, W Mokotowie 
przebywa sen. Korfanty, na „Pawiaku“ pos. 
Smola, a w więzieniu Centralnem pos. Wiona. 
W więzieniu lwowskicm znajdują się nosłowie 


Lewieki, Makaruszka i Kochan. Poza tem w ró- 


żuych innych więzieniach przebywają b. po- 
slowie; 
ZAP. PES 
Edward Bettman, 
Edmund Chodyński, 
Józef Dzięgielewski. 
ZP. S. L. „Piast”: 
Dominik Łoś. 
Ze Stronnictwa Chłopskiego: 
Antoni Szapiel. 
Andrzej Czapski, 
Jan Karwan, 
Jan Dziduch. 
Ukraińcy: 
Dr. Osyp Kohut — radykał, 
Włodzimierz Celemicz, 
Jan Leszczyński, 
Dimitro Palijiw. 
Oleksa. Wislockij, 
Paweł Wasyńczuk, 
Jan Zawałyknt, 
Michajło Zachidnyj, 
Juljan Tatomir, 
Sergjusz Kozicki — skazany na 18-cie mie- 
sięey więzienia. 
Wasyl Chinezyk (Sel-rob. 
Iwan Błaszkiewicz. 
Antoni Maksymowicz, 
Semen Żuk, 
Iwan Włososki. 
b. sen. Iwan Bondaruk. 
: Białorusin': 
Józef. Gawryluk, 
Fłegant Wołynice, 
Bazyli Rogula. 
N. P. R.: 
Jan Brzeziński, 
Wojeicch Pawlak. 


T PIECE 


„DAUERBRANDY* 


Piecyki oszczędnościowe 


„ZNICZ* 


kuchnie przenośne, piece ka- 
tlowe przenośne węglowe 
i gazowe. Instalacje wodocią- 
gowe i gazowe oraz wszelkie 
przybory i reperacje 
poleca 


J. Meizels Zakład instalacyjny 
Kraków, ul. Karmelicka |, 3 telef Nr, 101-36 


rą starsi wykonują w 5 minutach, Wyniki ba- 
dań pracy dzieci wypadają „pomyślnie. * Po 
przeprowadzeniu tej próby pokaże się, czy jest 
wskazanem upowszechnić na wszystkie fabryki 
pracę dzieci”. 

Ma to być na razie próba, a dopiero po jej 
przeprowadzeniu zadecydują. sowiety, czy pra- 
ca dzieci w fabrykach wydaje pomyślna rezul- 
taty. Już jednak sam ten zamiar jest barba- 
rzyństwem, zwlaszcza, jeśli się pomyśli, że dzie. 
je się to w kraju, którego ustrój polityczny 
nazywa się „dyktaturą proletarjatu", 

Nie bez związku z tą sprawą może jest wia- 
domość pism zagranicznych o represjach Stali- 
na przeciw związkowi młodzieży „Pionier“. Mia 
no wykryć niebezpieczne w tej organizacji 
„burżoazyjne* nastroje. Redaktorka organu 
prasowego „Pioniera“  Frumkinowa została 
usunięta, i sprawa byla traktowana przez za- 
rząd partji komnnistycznej, 


UBRANIA suknie na zabawy w dwu dniach BEZ DOPŁATY 


czyści i farbuje 


Chemiczna nralnia SŁONCE i art. farbiarnia 


CENTRALA: Kraków XXII ulica Józefińska Nr. 28, 
FILJE : ulica Fiorjańska 29. (w podworcn). 
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Ka ziemiach Rzoltei 


Zjazd bibljotekarzy i bibljofilów 
w Wilnie w r. 1331. _ > 


Prasa wiłeńska zapowiada. że w waju prsy- 
szłego roku odbedzie się w Wilnie Zjazd Bibljo. 
tekarzy i Bibljofilów Polskich, ma który przy- 
będzie około 500 uczestników z całej Polski, 
a także goście z poza jej gramic. Przygotowa- 
nia do zjazdów prowadzą zanządy Wileńskiego 
Koła Związku Bibljotekarzy Polskich i Towa- 
rzystwa Bibljofilów Polskich w Wilnie. 


Z p. Biernacką nie chcą panie 
przemyskie współpracować. 


„Ziemia Przemyska“ podaje charastery- 
styczny obrazek „sanacyjnych* stosunków to- 
warzyskich w Przemyślu, 

„Przed paru dniami odbyło się w kasynie 
oficerskiem walne zebranie sanacyjnej ,.P.odzi- 
my wojskowej“ któremu przewodniczyła do- 
tychczasowa przew. żona posła Galicy, Niezwy” 
kle niski poziom obrad i kłótnie, trwaiy przez 
cały czas zebrania. Kiedy przyszło do glosowa- 
nia na nową przewodniczącą okazało się, że 


za wszelką cenę pragnie nią zostać żona ko- 


mendanta Brześcia p. Biernacka, która zjawiła 
się na zebraniu w towarzystwie żon oficerów 
i podoficerów 38 pp. Kiedy ogloszono wynik 
głosowania okazalo się, że p. Biernacka otrzy- 
mała głosów 73, kontrkandydatka 69. Wybra- 
no z kolei 12 pań do Wydziału. I tu sansacja. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14-go grudnia 1930. 


Znachor z Ljubuszki. Nauka życia. 


Nowa gwiazda znachorska w Hercegowinie ieczy ziołami, cytrynami i jagodami. 


jczach. wywołuje pacjenta. Sadykuwiez ..sta- 
wia djagnozę"*. Bierze chorego za iokieć pra- 
wej ręki. obmacuje go, zagląda pacjentowi by- 
stro i przenikliwie w oczy, nakazującym tenem 
poleca mu opowiedzieć historję swej choroby. 
Teraz Sadykowicz zabiera glos“! 

„Rozumiesz. kochany? Przez dwa razy tyle 
ile lat liczysz, będziesz zjadał codziennie 
razem ze skórą! I będziesz 


Moda na znachorów - szerzy się w Europie j 
powojennej coraz sgwahtowniej. Grasują oni 
wszędzie, zarówna wśród warstw oświeconych 
i kulturalnych, jak wśród analfabetów, zaró- 
LE PÓŁ i Francji, jak w Bułgarji czy Ju- 

Po Zeileisie z Galspachu. który wsławił Au- 
strję i przyczynił się pośrednio do rozwoju ..ru. 
chu turystycznego”. przychodzi kolej na Her- 
cągowine (Jugosławja). gdzie wykwitia nowa 
gwiazda znachorska — Sadyk Sadykowicz. 

Cudowny lekarz Sadykowicz, którego sława 
wybiegła już poza gramice ojczystej Hercego- 
winy, rezyduje w wiosce ILjubuszka. Do Lju- 
buszki dojeżdża się kałeją. przesiadając się na 
stacji linji magistralnej Caplina. - 

sadykowiez przyjmuje pacjentów codzień. 
o każdej godzinie. Ale nie w domu — w turre- 


dni. 
po trzy cytryny. 
zdrów! 

Chorzy wierzą w Sadykowieza. Opowiadają 
o nim cuda. ewłeńka. Pokazują uleczonych 
„cudownie“ przez znachora: starą wieśniaczkę. 
która chodziła o kulach a teraz biega jakby jej 
50 lat ubyło. chłopca. któnzgo znachor wyle- 
czył ze ślepoty. i t d. Sadykowicz leczy ziola- 
mi, djetą, kompresami z trawą, wywarami z ja- 
gód. Twierdzi cn. że sztuki lekarskiej nauczył 


kiej kawiarni. Siedzi wygodnie przy stoliku. |sie ze starych ksiąg arabskich. 
przy swej kawie, obek niego .asystent", który Ważna rzecz — Sadykowicz leczy bezpła- 
wywołuje pacjentów. tnie. Psychologiczny efekt — piorunujący. Fa- 


cjenci wierzą Święcie w każde słowo znachora. 
w każdą jego djagnozę i roznoszą slawe jego 
na wszystkie streny. 

Kto wie. ezy Sadyk2wicz 


„Przyjęcia* charych cdbywają się na miej 
seu. w kawiarni. w sposób wysoce oryginalny. 
Pacjenci siedzą rzędem naokół stolika. przy 


którym celebruje znachor. Są tu artretyćy. veu- dościenie 


nie 


matycy, paralitycy. chorzy na jaglicę, na die. |słynnego Zeileisa i czy za jego sprawą cicha 
betes, ra zapalenie stawów. z ranami. wrzoda-| wioska hereegowińska nie wyrośnie na uzdro- 
mi — słowem cała kolekcja chorób i cienpień | wisko o Światowej sławie. 

ludzkich. ..Asyvstent", wieśniak 0 chytrych | I MM NM 


Sfr. 8. 


| 


„Doceniając znaczenie wiedzy ekono- 
micznej w życiu społeczeństwa. minister- 
stwo oświaty zamierza wprowadzić do pro- 
gramów szkół powszechnych, średnich ił 
wyższych, godziny poświęcone wiedzy go- 
spodarczej'*, 


Istotnie nie znamy wiedzy o życiu nietyl- 
ko gospodarczem, ale o życiu wogóle. Wiele 
nas kosztuje zdobycie tej nauki, która nieste- 
ty przychodzi zawsze zapóźno. Ileż to zro- 
biliśmy fałszywych kroków, ile prób chy- 
bionych. ile straty czasu i pieniędzy nas to 
kosztowało! 

Marnujemy zdrowie i tracimy siły, nie 
potrafimy pracować wydajniej, lekceważy- 
my zasady ekonomji czasu. materjału, pie- 
niedzy. ; 

Nie zapominajmy. że zachowanie zdro- 
wia. sił. czasu i materjału — to w rezulta- 
cie oszczędzanie pieniedzy. podobnie jak 
pomnażaniem pieniędzy jest skoncentrowana 
energja, wydajność, pilność, wstrzemięźli- 
wość. przezoTność. 

Posiadając więdzę o życiu i stosując jej 
zasady żylibyśmy dłużej, lepiej., bo wytwa- 
rzalibyśmy więcej, więcej zarabiali, opływa- 
li w większy dostatek. Nasze oszczędności 
W gk EW: wyniosłyby niele tysięcy zło- 
tye 


Wszystkie panie jednomyślnie oświadczyły, że 


Tak jest czy inaczej narazie przestrze- 


z p. Biernacką w jednym Zarządzie zasiadać 
bezwarunkowo nie będa. Wśród ogólnej kon- 
sternacji zebranie dla wyboru Zarządu na parę 
dni odroczono. 


Trzy morderczynie skazane na Śmierć 


W ostatnich dniach sądy: w Przemyślu 
i Stanisławonrie, wydaly cztery wyroki Śmierci, 
(W Przemyślu skazano na karę śmierci przez 
powieszenie Teresę Szal i Stefanję z Szalów Ha. 
mada, które we wsi Kniażyce w pow. przemy- 
skim zamordawały swego ojea z chęci zysku. 
(W Stanisławowie przed sądem przysięgłych 
stanęli: Julja Twańciów i Oleksy  Kryweńko 
z Żytomierza. oskarżeni o zbrodnie skrytobój- 
czego mordersvwa. Zahójców skazano również 
na karę śmierci na szubienicy. 


Samobójstwo wydalonej ze szkoły 
uczenicy. 


Wstrząsające samobójstwo popełniła 16-le- 
tma uczenica szkoły powsząchnej w Zawierciu, 
Helena Pienzchałówna. rzucając się pod koła 
przejeżdżającego pociągu. W przeddzień despe- 
radkiego kroku. denatka napisala w szkole pod- 
kzas lekcji list miłosny. Dostał się on w ręce 
kierownika szkoly. który zanządwił wydalenie 
dziewczyny ze szkoły ma jeden miesiąc. Odmo- 
wa o przebaczenie ze strony kierawnika po- 
pchnęła Pierzehałównę do samobójstwa. 


PARA LEKARZY POZNAŃSKICH 


ODZNACZONA FRANCUSKĄ NAGRODĄ 
MEDYCZNĄ. 


Jak donoszą z Poznania, para tamtejszych 
lekarzy: dr. Zeylamd i jego żona, dr. Piasecka 
odzmaczemi zostali nagrodą im. Pannapirta 
w wysokości 4 tysięcy franków. przyznaną im 
przez francuską Akademję Medyczną za prace 
naukowe, drukowane w rocznikach instytutu 
Pasteur'a. 


KOMISARZ RZĄDOWY W ŻYDOWSKIEJ 
GMINIE W CIESZYNIE. 

Śląski Urząd Wojewódzki rozwiązał za-tęp- 
stwo żydowskiej gminy wyznaniowej w Cieszy- 
nie, Komisarzem rządowym zamianowany ZO- 
stał przez starostwo w dniu 28 listopada L. r. 
dr. Emil Adler, adwokat w Cieszynie. 


UJĘCIE BANDYTY „SZPICBRÓDKI. 


ê Policja w Sosnowcu aresztowała onegdaj po- 
śzukiwanego ol dłmższego czasu przez sądy 
kilku miast. bandytę-włamywacza Wacława 
Godlewskiego zwanego „Szpicbródką*. Godlow 
ski jak wiadomo, zbiegł przed kilku miesiąca- 
m: z więzienia częstochowskiego. poczem do- 
konał kilku włamań. a m. in. i w Krakowie. 


SKAZANIE BURMISTRZA WEJHEROWA. 


Po 32-dniowej rozprawie sądowej w Weyhe- 
mowie zapadł onegdaj wyrok w procesie qTTze- 
ciw b. burmistrzowi miasta Wejherowa Włady- 
sławowi Kruczyńskiemu i towarzyszom. Kru- 
'czyńskiego skazano na 4 lata więzienia i 1.000 
„zł. grzywny. oraz utratę praw obywatelskich na 
dwa lata. Oskarżonemu zarzucono nadużycia 
na sumę kilkudziesięciu tysięcy zł. papełnio- 
mych na szkodę m. Wejherawa. 


"OFIARA HANDLU ŻYWYM TOWAREM. 


$ 
å Na Niemnie w rejonie Druskieniki wyłowili 


cybacy butelkę, w której znaleziono kartkę na- 
stępującej treści: „Jestem w rękach Bruckiego 
i Jachimki Czemego. Wiozą mnie do Szmulki 
w Orzemolówee. Ratujcie! — Rodziewiczówna”. 
Bytacy oddali kartke policji śledczej. która po 
dejrzewa, iż Rodziewiczówna wpadła w .ręce 
fandlarzy, żywym towarem. 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 


po cenach konkurencyjnych 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY | 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


Ceny konkurencyjne. 


am 


w 


WZRUSZAJĄCA ODYSEJA MISJONARZY, 


Towar i wykonanie pierwszorzęda e 


mE 
— 


centrum chińskiej rewolty. 


PORWANYCH PRZEZ KOMUNISTÓW 


CHIŃSKICH. 


Agencja misyjna Fides“ podaje wzrusza- 
iące opowiadanie misjonarza katolickiego, ks. 
de Jenlis, który aresztowany był w dniu 5 paź: 
dziernika rb. przez komunistów chińskich 
w mieście Kiangfu a w 10 dni potem wypu- 
szczony na wolność razem z Mgrem Mignani'm, 
biskupem wspomnianego miasta. i ks. Breu- 
ker'em, celem zebrania j dostarczenia 600.000 
dolarów okupu za siebie i za uwięzionych 
czterech innych misjonarzy oraz za 9 zakonnic. 

Ks. de Jeniis opisuje walkę o miasto, od- 
wrót wojsk rządowych oraz rzeź mieszkańców, 
dokonaną przez oddziały czerwonych i głównie 
przez bandy skomunizowanych chłopców, 
zwanych ,czerwonemi lancami*. Ci chłopcy 
napadli na mieszkanie bisk, Mignani, pobili go 
dotkliwie, wrzucili do więzienia i stawili przed 
trybunalem komunistycznym w Kiangfu. Try- 
bunał zażądał okupu i tymczasem odesłał wię- 
żnia do szpitala sióstr zakonnych, by opatry: 
wał ram rannych. Następnego dnia po bitwie, 
dzięki interwencji pewnego lekarza chińskiego, 
wszyscy aresztowani księża zostali sprowadze- 
ni do tego szpitala, gdzie mieli pracować jako 
infirmerzy. W więzieniu pozostał tylko jeden 
młody misjonarz włoski. ks. Parino, który do- 
piero przed 6 miesiącami przybył do Chin. Za 
odesłanie go do szpitala „czerwone lance* za- 
żądały 20.000 dolarów. Gdy 11 pażdziernika 
księża wysłali list do „pułkownika* dywizji ko- 


munistycznej z prośbą o uwolnienie ks. Purino. 
pułkownik wpadł we wściekłość i kazał natych 
mias; wszystkich ponownie wtrącić do więzie- 
nia, ! 

Wreszcie dnia 13 pażdziernika została usta- 
lona ostateczna suma okupu — 600.000 dola- 
rćw. Gubernator cywilny Yang, młody 28-letni 
człowiek, kazał stawić przed sobą „jeńców“, 
wybrał z pośród nich tych, co mieli udać się 
do Szanghaju by szukać pieniędzy, poinformo- 

wał ich, gdzie znajdują się wojska rządu nan- 
kińskiego i wręczył im paszporty, które mialy 
umożliwić więżniom przejście przez linję czer- 
wonych oddziałów. Rankiem 15 października 
Mgr. Mignani oraz ks. Breuker i ks. de Jenlis 
udali się w drogę, zatrzymywani wszędzie 
przez żałnierzy komunistycznych, którzy po 
obejrzeniu glejtów natychmiast przepuszczali 
misjonarzy. Zatrzymywanych księży francu* 


skich i włoskich przewieziono na drugą stronę | ` 


rzeki Kan, by pielęgnowali rannvch w szpitalu 


polowym, założonym przez komunistów, którzy | 


w ostatnich walkach ponieśli znaczne straty. 
Po drodze z Kiangfu do Tszangchow misjo- 
narze mieli możność stwierdzić, > że oddziały 
czerwone, które opanowały tę okolicę, byly 
dabrze uzbrojone i dyscyplinowane. Tlumaczy 
się te niewątpliwie, obecnością licznych agen- 
tów trzeciej międzynarodówki. (KAP). 
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KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Fórster 
Szkielski Kotykiewiez 
„Wybrańsk: Mustel 
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Wielki wybór pianin i fortepianów 

KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 

Bracia Fibiger Beehstein Hofmann 

Betting Bluthner Quandt 

Kernitept - Bósendorfer Rónisch 

Sommerteld Ehrbar Sehweighofer 
Fórster Scholze 
Gaveau 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


Dogadne raty 


Skład fortepianów 


HELENA PARS “I S ul. 


: Szewska L. 9. 


gajmy zasady głównej oszczedności, odkła- 
dania części rezultatów pracy do P. K O., 
bo to jest jedyna droga do poprawy bytu. 


| Je Ww. Wewn | 
x caieżso światła. 


Zatruta mgła zagraża Paryżowi ?! 


Prasa paryska donosi, że w dzielnicy robot- 
niezej przedmieścia Putegut zanotowano kilka- 
naście wypadków choroby powstałej na takiem 
samem tle zatrucia mgłą, jakie stwierdzono 
w dolinie Mozy pod Leodjum. 

Objawy choroby są takie same, ponadto 
chorzy skarżą się na silne bćle w oczach. Wy- 
padków śmiertelnych jeszcze nie było. lecz stan 
chorych jest na tyle groźny, że musiano ich 
umieścić w szpitalu, 


1,500.000 „martwych dusz” w ZSSR 


W ostataich dniach przeprowadzono w Ro- 
sji Sowieckiej kontrolę książek żywnościowych, 
z której wynika, że z zasiłków żywnościowych 
korzystało półtora miijona osób zupełnie nie- 
prawnie. Na Ukrainie zakwestjonowano 250.000 
niejprawnie wydanych książek. na Kaukazie 
105.000. na Syberji 101.500. w okręgu miżno- 
nowogrodzkim 57.000, w okręgu Dolnej Wołgi 
153.000. na Uralu 400.000. Posiadacze tych 
książek zostana ukarani. 


2 miljardy świec rozświetlą Atlantyk 

ną 800 kilometrów. ` 

Z Chicago donoszą. że nad Atlantykiem wy 
budowano olbrzymią latarnię morską, nie mają- 
cą sobie równej na Świecie. 

Latarnia ma 220 metrów wysokości, a Siła 
jej światła wynosi dwa miljardy świec! Zasiąg 
światła tego kolosa wynosi 800 kilometrów. 

Gigantyczną tę budowlę wzniesiono na pa. 
miątkę szczęśliwego przelotu Lindbergha przez 
Atlantyk; podobizna hchaterskiego lotnika wi- 
dnieje też na jej frontowej ścianie. 


BRAT MIKADA W BAZYLICE 
WATYKAŃSKIEJ. 


Onegdaj rano brat cesarza japońskiego 
zwiedzał hazylike watykańską, był na kopule 
i w podziemiach. a nastęrmie przeszedł do fa- 
hryki mozaik i do pałacu watykańskiego. Ksią. 
żę Hohuhito zainteresował się szczególniej ta- 
hliecą pamiątkową. przypominającą wejście ma 
kopule shecnego mikada w lipcu 1921 r. 


j Wiadomości djieceriat.ne 


DIEC. TARNOWSKA. Odznaczeni R. j M. 
XX.: L. Wachowicz. prob. w Szymbarku; Sz. 
Piszczkiewicz. qrob. w Czammym Potoku; J. 
Kloch, prob. w Łękawicy: M. Skura, kat. szk. 
powsz. w Limanowej. Exposit, can.: X. J. Prze- 
worski, prob. w Skrzyszowie. 

Zamiańowani XX.: Ł. Forystek wizytato- 
rem nauki religii w pięciu szkołach dekanatu 
| bieckiego; T. Etawarz, prob. w Pnzyszowej, wi. 
cxlziekanem i wizytatorem nauki religji deka- 
natu limamowskiego; Bernardyn Dziedziak, no- 
tarjuszem tegoż dekanatu.  Administratorami 
zamianowami XX.: J. Burgiel w Romowie, J. 
Karaś w Piwnicznej, J. Skwirut w Gromnikw. 
Przeznaczeni na wikarjuszów XX.: J. Stabrawa 
| do Rzochowa. mowowyświęceni: J. Kic do Prze- 

cławia. Wł. Lesiak do Pirwnicznej. Józef Smoł- 
ka, prob. w Rożnowie, zrezygnował z tego ipro. 
hostwa. Andrzej Niwa. prob. w Pagorskiej Wo- 
li. otrzymał zezwolenie na objęcie kapelanji 
wajskowej. 
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Seatr i Rino. 


Jeszcze o zakazie Remarque'a. 


A więc film Remarque'a został zdjęty z e- 
kranów niemieckich. Zajęli go z ekranów hitle- 
rawcy, faszyści Niemiec. M. in. w interpelacji 
do Hindenburga powoływano się na to, że dzie- 
ło „Na Zachodzie bez zmian” ośmiesza i poniża 
„tą armję niemiecką, na czele której stał pod- 
czag wojny Hindenburg. 

Widzimy jak wielką potęgą stał się film. 
"Robi ludzi wrogami, wywołuje spory państwo- 
we. Wiemy. ża międzynarodowa konferencja 
filmowa poleciła unikanie kręcenia fimów. któ- 
repy mogły zaognić antagonizny narodowe. 
Mieliśmy i my na tej platformie spór o haka- 
„tystyczny, aqtypolski film „Die brenmende Gren 
ze, 

Ale ten potężny środek wzruszania tłumów 
nie może być absolutnie zarzucony, gdy idzie 
o propagandę wielkich, ogólnoludzkich idei. 
Nie widzieliśmy filmu Remarque'a, ale prawdo- 
podobnie jego centralną ideą jest idea pacyfi- 
styczna, która jest wiarą i tęsknoią wszystkich 
szlachetnych i kulturamych ludzi. Być może, 
że w tym realiźmie grozy wojny przerrycono 
parę epizodów, poniżających żołdactwo prus- 
kie — to prawda — ale czyż nie jest prawda, 
że Niemcy pogwałcili neutralność Belgji, że 
Niemcy brutalnie mmęcali się nad ludnością cy- 
„wilną i pastwili sią nad bezbronnemi kobie- 
tami? 

Jeżeli Niemcy protestują przeciw poniżaniu 
„Ach armji — to należy odpowiedzieć, że przecież 
„o ich armja zatruwała wodę w studniach. Za- 
kazam wyświetlania tego filmu nie zamydlą 
oczu Europie, że to nie oni w główmej mierze 
‘ponoszą odpowiedzialność za  barbarzyństwo 
ostatniej wojny. ~ 

Na film „Na Zachodzie bez zmian” będzie- 

` my patrzyli się jak na sztandar pokoju, lustri- 
łący nam hańbę ł upiormość wojny  europej- 
skiej. (mat.) 


„Niespodzianka“ Rostworowskiego 
w Sosnowcu. 

Teatr w Sosnowou wystawił „Niespodrian- 
kę” K. H. Rostworowskiego, Jak donosi „Ku 
rjer Zach.” — wystawienie tej sztuki było naj- 
większym sukcesam w sezonie bieżącym. Pod- 
nosząc z uznaniem zasługę teatru sosnowieckie- 
go, wyróżnia recenzent „Kurjera Zach.“ dosko- 
nałą grę A. Piekarskiego w roli Ojca. Artystę 
tego Kraków pamięta z miepospolitej kreacji 
Kāliguti w dziele K. H. Rostworowskiego, 


—: 8: —— 


Z kin krakowskich. 


Kino „Wanda* wyświetla bardzo miły film 
niemiecki (niemiecki i miły — to rzadkość!) 
p. t. „Noc mpojeń”. Tytuł niezbyt się dostraja 
da treści, Zmakomite plenery są okrasą tego 
obrazu; kilka wspaniałych zdjęć górskich i nar- 
ciarskich niesie w sobie pierwszorzędną atrak- 
cję. Młodziutka Brita Appelgreen, to wsehodzą- 
ca gwiazda, która wnosi urok świeżości i ta- 
lentu w rutymę aktorską I. Petrowioza frasowe- 
go Jugosłowianina) i piękmej, artystycznie pięk- 
nej, choć tracącej linje Agnes Esterhazy, której 
głębia i oudowność oczu — są nieporównane. 
Wyjątkowo symmyatyczny film. 


| mej 
Odkrakać! 


W odpowiedzi na zarozumiałość — wyrozumia- 
łość. 

Od p. Jalu Kurka otrzymujemy 
następujące oświadczenie, kończące 
dyskusję w sprawie „Kraka“, 

(Przyp. Red.). 

W ostatnim („nadzwyczajnym 'l) numerze 
„Kraka”* (organu „Szczepu Szukalszczyków') 
znajduje się napaść na mnie w etylu po „kra- 
kowym', 

Niesfomym młodzikom o potwomej zarozu- 
miałości odpowiadam wytwonną wyrozumiało - 
ścią. Za grzecznie odpowiedziałem wam poraz 
pierwszy. Było w tem i trochę politowania dla 
was. Jeszcze nie plamiliście swą hałaśliwą. obe- 
cnością szranków walczącej sztuki, kiedy ja 
walczyłem w pismach o czystszą postać nowej 
poezji. 

W pewnóm miejscu skarżą się ci nadęci 
krzykacze, że jakieś nazwisko  „uwiecznią* 
w następnym „Kraku“. O bezlitosna śmieszno- 
ci! Poślinicie trochę tylko to nazwisko w o- 
wych 30-tu egzemplarzach „Kraka“ i Kraków, 
jak dotychczas, nic o tem nie będzie wiedział. 

Trudno inaczej odzywać się do tej grupki 
ludzi, którzy niosą swą słabiutką sztukę na 
falach ślin i ochrypłych wyzwisk. Nio tak się 
mbi rewolucję w sztuce! 

Jalu Kurek (mafarka). 

PS. — Zamykam dyskusję. Złe wychowa- 
nie możnaby jeszcze wybaczyć gtnjuszom. Tu 
ich nie widzę. 
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„GŁOS NARODU” z dnia 14-go grudnia 1930. 


<a promocji Karola Szymanowskiego na 


IM. Łaskawy dla mnie lcs pozwtodlił nii stać 
się przed dwudziestoma pięcioma laty tłuma- 
czem takich dzieł, któremi mieznamy wtedy 
jeszcze szerszym kołom społeczeństwa talent 
Twój, ezcigodny Mistrzu, zaczął znaczyć szlak 
swój w dnchowem życiu naszego narodu. Na 
widok Twoich pierwszych prelndjów, pochy- 
litem głowę, witając jo — jak niegdyś Chepi 
na witał lebumanm — serdecznym okrzykiem: 
podziwu, radości i nadziei. Szedłem potom 
w zadziwieniu ecraz to ,większem, w zacliwy- 
cie coraz to wyższym „w ten kraj piękna, któ. 
ry duch Twój rvyczarowywał przed nami 
w pieśniach i kompozycjach skrzypcowych, 
w qmiełach fortepianowych i symfonjach. Fo- 
dążanie za gómym lotem Twojej myśli muzy- 
cznej nie było rzeczą lątwą. Muzyka Twoja 
nie pozwalała na poufalemio się z Twojemi 
ideałami artystyrzmemi. Pyles młodzieńcem 
jeszcze, zdchywającym środki do wypowie- 
dzenia się mową tonów ma własną rękę, bez 
pomocy nauczycieli, kiedy duch Twój wska- 
zytwał Ci drogę do Twojągo celu w obłceznej 
górze, która nie trwożyła Ciebie proroctwom 
przyszłych burz. Zaiste bożym był znak Two- 
jego powołamia i mie «ofnąłcś się przed ża- 
dhym trudem, żadnym znojem, ażeby myśli 
Twojej dać doskonały kształt i barwę. Wy- 
biegałeś w czynnikach Twojego tworzywa 
dźwiękowego niekiedy daleko poza granice 
osiągnięte przez współczesnych  kompozyto- 
rów, umiałeś stworzyć syntezę Klucha tych 
stylów muzycznych, które stały się twadamen- 
tami kultury dwóch ostatnich stuleci. Nie mia. 
łeś jeszeze trzydziestu lat, pisząc drugą sym- 
fonję í drugą sonatę, które przepychem swoich 
środlków i głębią wyrazu zaznaczyły szczyty 
możliwości muzycznych, tkwiących w dzio- 
dzietwie Bacha i Beethovena, mpemmożonego 
o zdobycze romantyków i mowoklasyków. Każ- 
dy szczegół tych dzieł świaklczył o Świeżem 
telunfieniu Twojego ducha w rzotknięciu się 
z zadaniem, które kryło w sobie rnzepastno 
trudmości ł  miebezpieczeństwa tradytejomal- 
mych metod mczwiązamia. , i 

Już te tyliko kompozycje, które w Twojej 
tece kompozytorskiej , zmalazły się vw okresie 
mrzedwtojejmnym, postawiły twórczość Twoją, 
ozcigodmy Miktrzu, na najwyższym pozźomie, 
jaki od dzieł Chopina osiągnęła muzyka pol- 
ska. Tak wysoko dotarłszy — mie stamąlłeś 
jednak. Janemi przewaśłnie niż dotychczas dre- 
gami stylu muzycznego — szedłeś dalej ii wy” 
żej. Razszerzyłek niezmiernie horyzont Twoich 
artystycznych zamierzeń, stworzyłeś sobie 
nieprzebramy skarbiee środków teclinicznych, 
objąłeś myślą Wschód i Zachód, różne świa- 
ty d kultury, ziemię i to co ponad mia nęci: 
tajemnicą wszechogarniającego bytu. Kiomtpo- 
zycje Twoje stały się nieporówinanemi arcy- 
dziełami we współczesnej muzyce eunopajskiej. 
Pieśni i utwory skrzypcowe — w pierwszym 
rzędzia — odsłoniły przed nami nieprzewidzia- 
me ścieżki dla pochodu myśli muzycznej 
w mrzyszłcści. Przez |upajający wschodnią 
zmysłowością czar metodyj szalonego z miło- 
ści Muezzina, przez oszałamiającą Świetlność 
barw (koncertu ekrzypcowągo, do którego 
kamwę zmalazłeś w „Nocy majowej” Mici- 
skiego, przez kosmiczną jakby mgławieowoaść 
i astralną transpozycję marzenia Twojej trze- 
ciej symfonii, przez ukochany świat helleńskie- 
go piękna docierałeś powoli tam. gdzie Cię 
wzywał duch rasy, do źródeł lechickości mu- 
zycznej. Szedłeś tam, przez powołany przez 
Ciebie do życia przedziwny świat Twojej dru- 
giej „opery, gdzie obok sycylijskiej lqgandy 
o Królu Rogerze roztoczyłeś przed widzem 
dionizyjskie misterja, hedące jakby dośpiewem 
do tego wszystkiego, ico za poctą perskim 
Mevlana Djelaleddinem Rumim  mwyśpiewałeś 
w trzeciej symfonji. ` , , 

Do tej bichiady duchowej, kiórą z dzioł 
Twoich, przygolowałeś społeczeństwu pulskie- 
mu. wszystkich nas zaprosiłeś pospolu. Nie 
wszystkim było damom korzystać m miej w ró- 
wnej mierze, Byli i są tacy, a wiefu ich jest 
w całym świecie, którzy do dzieł Twoich wra- 
cają ciągle, wynosząc ze sluchania ich naj- 
wyższą radość duchową. Otoczył Cię w całym 
świecie szereg najwspanialszych wdtwórczych 
talentów, pianistów, skrzypków, Śpiewaków 
i dyrygentów, propagujących Twoje kompcizy- 
cje. Wielkie zagraniczne przedsiębiorstwo mu- 
zyczno-wydamiicze wydaja i ma cały Świat 
rozsyła każde Twoje dzielo. Staleś się wla- 
smością duchową całej ryspółczesnej ludzkości, 
Niech mi wiec będzie iwolmo przypomnieć na 
tem miejscu, co mówią o Tabie niektórzy pi- 
sarze muzyczni zagramiey. — Amdró Cocu- 
roy mówi w jcćhej ze swoich głośnych ksią- 
żek. że: stwarzaz cud ©dulczenia sie muzyki 
polskiej wyrażania się obcemi językami mu- 
zycznemi, żo jesteś twórcą mieustamnie ©dra- 
dzających się subtelności w symfcnji. muzyce 
kowmnatowej. pieśni i operze i pierwszym Po- 
lakiem od Chopina, który objawił naturę twór- 
cy. Cała sztuka Twoja — mówi Coeurdy — 
opiera się ma logice, która mickoniccznie ljost 


Przemówienie prof. Zdzisława Jachimeckiego 


doktora honorowego filozofji Uniw. Jag. 


logiką truxlycjomafną. Jest woś latyńskiego 
w Twojej muzyce, a matura Twoja jest ma- 
rzeniem, polotem, wspaniałościa, czułością, 
oddanemi językiem prolpym idoia dzisiejszego.. 
Głośny krytyk muzyczny neapolitański Guido 
Pamnain, ogłosił już dwie długie rozprawy 
o Pwoich dziełach, W drugicj tak oto pisze: 
„Szymanowski jest autorem z tysiąca i jednej 
nocy. Nio wiem kto go juszył panować nad 
dźwiękami, ale musiał to być chyba jakiś cza- 
rodziej. Nostradamus i Cagliostro jest w tym 
namiętnym czarodzicju o słodkim uśmiechu 
kobiety, o rękach Liszta, mózgu Wagnera 
i sereu Debussy'ego. „Jest 'on jakby potomkiem 
Chapina, którego jakis fantastycany Kipling 
włajemniczył w sekrety dżungli. Poszukiwacz 
diamentów, który wełębił się w kopalnię or- 
kiestry. Wszystko sią w nim laczy i wyoucha 
w muzyce. Profesor i poeta podali sobie moe 
i stworzyli w nim akoemd nowogo rodzaju. Oto 
cała wyjątkowość muzyki Szymanowskiego. 
Duch ramamtyczny, przepojany  inspresjoni- 
zmem i oparty na szkielecie giadjatora... Ro- 
mantyzm potężny, cały w wybuchach fantazji 
i zapału uczuciowego, który w urzeczywistnie- 
niu swojego życia dźwiękowego rzuca się 
z gwałtownością wścieklega strumienia i prze- 
cha sobą wszystko na co sią natknie, Jest 
tu d'Annunzio i Debussy ale przerobieni na 
większą zwartość dźwiękową!” 

W ten oto sposób starają się muzykogra- 
fowie zagraniczni wyrazić symtczę Twojej mu- 
zyki. 

Przytoczyłem zdania te, których moża na- 
wet mie znałeś, Czcigodny Mistrzu, chociaż 
wiem, że włprawiam Cię w stan wstydliwogo 
zakłopotania wobec sądów, tak wyniosłych, 
tak pięknie wyrażonych. Ale mzstoczyć jø 
musiałem w tej chwili, ażeby ci, którzy są 
jej świadkami, lub dalekimi tylko wspólucze- 
sthikkami, mieli w mich dowód, że pod tym åy- 
piomem, który za chwilę Ci wręczę. podpisuje 
się nietylko : Uniwersytet ' Jagielloński, ale 
także opinja najbardziej mięrodajnych czynni- 
ków zagranicznych. 

Radosną i osobliwą nazywam tę chwilę z tej 
również przyczyny, że wypadła ona w lai 
Twych południe najjaśniejsze, w okresie naj- 
większego nasilenia Twojej twórczości. Zgola 
niedawno poznano u nas i w całym świecie 
Twoje natchnione dzieło: Stabat Mater. Już od 
majwcześniejszegn okresu Twojej twórczości 
ciągnie się przez dziela Twoje złota nić tei- 
stycznego zamyślenia i religijnego zachwytu, 
przybierając raz wyraz suplikacyjny — w cy- 
klu „Święty Boże“ do słów Kasprowicza, drugi 
raz charakter idylliczny, w „kołysance Dzie- 
ciątka Jezus“ i serafieki w pieśniach o śŚwię- 
tym Franciszku. Twoje Stabat Mater stało się 
rewelacją dla wszystkich. Czyż mogłem się dzi. 
wić widząc, jak w czasie wykonania Stabat 
Mater w roku zeszłym w Poznaniu z oczu ko- 
goś, stojącego w pierwszym rzędzie wykonaw- 
ców Twoich dzieł, spływały łzy najsilniejszego 
wzruszenia, najgłębszego przejęcia, kiedy sam 
ledwie mogłem je opanować. — I znowu pragnę 
powtórzyć zdamie Pannanina: ,.Stabat Mater 
należy do najbardziej przejmujących dzieł no- 
woczesnej muzyki. Dramat krzyża rozpala się 
wizją proroczą i staje się epopeją. ducha. Epo- 
peja religijna płomieniejąca liryzmem. Drżenia 
gwiezdne nocy wschodnich, dreszcze żarliwych 
konteplacyj...* Głos zaś jednego z najpoważnieł 
szych krytyków paryskich o Stabat Mater 
brzmiał: To nowe Stabat Mater jest obecnie 
jednem z najbardziej oryginalnych dzieł reli. 
giinych, jakie kiedykolwiek zostały napisane. 


stosujcie natychmiast 
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któreg » składniki: Phenolmenthcamph c. ol. Wintergr. 
Petits gains et ol. aethaerea Comp. wskazują, że 


DBINOMITRYL chroni od kataru nosa, krtani i chrypki. 


usuwa następstwa kataru i jest środkiem deryn- 
fekcyjnym dróg oddechowych. 

zarejestr. w Minister. Spr. Wewn. p. Nr. 1198.a w Państw. 
Urz. paient, nazwa i opakowanie prawnie zastrzeżone. 

do nabycia we wszystkich aptekach. droserjach I SK a- 
dach aptecznych w Polsce I w Gdańsku. 


PINOMETH YIL 
| BINOMETNYLŁ 
DBINOMETNYL 


<r, 3835. 


PAMIĘTAJCIE! 


zg Gdy w waszem domu cierpią na =a? 
E KATAR i GRYPĘ 
iD EJ 
žų KATAR NOSA, KRTANI I CHRYPKĘ ** 


6 Urzędom parafjalnym! gpg 
wszelkiego ro- 


PIECZĄTKI zag z ngurani 


Świetych patronów wykonuje 
POLSKI ZAKŁAD RYTOWNICZY 


J. WALENTA Kraków, 


ulica Sławkowska 3 (Hote! Saski). 


Kompozytor nie stworzył tu jednego z tych 
okolicznościowych utworów, których styl i na 
strój mają możność zniechęcić najbardziej za- 
gorzałych zwolenników muzyki kościelnej, Od- 
waża się korzystać z ostatnich neolągizmów 
i skladni swojego czasu, ażcby tłumaczyć pa- 
tos religijny, tak, jak to czynili niegdyś Jos- 
quin des Prós, Palestrina, Victoria lub Orlando 
di Lasso". 

Przed kilkoma zaś ledwie tygodniami po- 
wilaliśmy nowe Twoje — wielkie wewnętrz- 
nem napięciem — „Veni creator“ do słów Wy- 
spiańskiego. Widzimy Cią więc, radośnie 
w kwitnącym ogrodzie Twojego ducha, w cu- 
downym trudzie tworzenia nowych dzieł mu- 
zycznych, a oprócz tego zagłębionego w my- 
ślach nad wskazaniem  spoleczeństwu takich 
dróg wychowania muzycznego, które mogłyby 
je doprowadzić do jakiegoś wymarzonego kra- 
jn piękna, widzimy Cią wreszcie organizującego 
Wyższą Szkołę mnzyczną w Warszawie. któ- 
rej pierwszym rektorem nikt inny w Polsce 
w dobie dzisiejszej nie mógł zostać obranym. 

I dlatego to, patrząc na dzieło Twoje, uzna- 
jac z podziwem cały Twój twórczy dorobek, 
przejawiający się w przeszlo pięćdziesięciu kom 
pozycjach wszelakich form i rodzajów, o naj- 
wyższych wartościach estetycznych. widzæe 
w '[obie jednego z najśmielszych krzewicieli 
sztuki współczesnej, pomnożyciela skarbca kul- 
tury narodowej, mistrza, który w szczytnem 
zrozumieniu swojej misji i z godnem swojego 
genjuszu bolaterstwem trwa przy sztandarze 
swoich ideałów artystycznych, który nigdy lo- 
tu swojego natchnienia nie zniżył do upodo* 
bań pospolitości i innych przykładem swoim do 
górnych szlaków zachęca i porywa za sobą, 
pragnąc znaczenie Twoje dla społeczeństwa 
naszego aktem tym podkreślić, nadaliśmy Ci, 
czcigodny Mistrzu, tytuł doktora honorowego 
filozofji Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

KONIEC. 
CAEAAEIINO 


-oe — m > OWA 


Dyrekcja Koncertów  * Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL 
Mistrzowgkiek Konceriów w aboniłmencie 
Vittorina Bneci, pianistka 
Mikołaj Orlow, pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 
László Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista * 
Alfred Hoebn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
koncertów). 
Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 80, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 


nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Ża. 
mówienia abonamentów przyjmuję kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Po. 


lońskiego, Pałac Spiski, Rynek GI. 34 


CENĄ 
ZŁ 175 


«r. 335 


to słychać 
w Krakorie. 


Kraków, dnia 14-g0 grudnia 1930. 
Niedziela 14: św. Spirydjona. 
Poniedziałek 15: św. Walerjana. 
Poniedziałek 15: wschód słońca o godz. 

7.51, zachód o 15.58. 

—— m a 
, DOKOŃCZENIE ARTYKUŁU PROF. DR. 
PIGONIA p. t. „Mickiewicz a czasy obecne“ za. 
mieścimy w numerze poniedziałkowym, 

STAN CHORÓB w ostatnim tygodniu przed- 

stawiał się następująco: wypadków szkar- 
latyny 18, dyfterji 8, kokluszu 2, róży 2, odry 
7 i ospy wietrznej 5. 

JAKIE PODARKI NA GWIAZDKĘ są naj- 
praktyczniejsze? Zegarki, pierścionki, sygnety, 
bransolety, broszki, kolczyki, naszyjniki, papie- 
rośnice, pudorniczki, dewizki, spinki i wielo in- 
nych przedmiotów wartościowych — kupisz 
najtaniej w znanej firmie zegarmistrzowsko- 
jubilerskiej JÓZEFA CYANKIEWICZA, KRA- 
KÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 1. 

——— 0 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

„POSIEDZENIE SEKCJI HISTORYCZNEJ PRO 
FĘSORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH odbedzio się dnia 
15 b. m, t j. w poniedzialek o godz, 18 w Czy- 
telni Centralnej Bibljoteki O. M. K. Na porządku 
dziennym referat p. t: Rodzina w nauce o Polsce 
współczesnej, wygłosi prof. Dr. Adam Matuszek. 

„DZI$ POKAZ PLASTYKI w bagateli o godz. 
8.30 po południu, ra którym ©. Willinan-Puaczowa, 
prot. Kfakowskiego Konserwatorjum wykona wraz 
z uczennicami pierwszy raz w Krakowie szereg 
przepięknych ohrazów plastycznych. — Bilety do 
nabycia w kasio tcatru Bagatela. U 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. L. 39 Linja 1—B). Poniedziałek 15 bm. 
prof. Tadeusz Biliński: Goetho a Polska; wtorek 
16 bm. naczelnik Wydz. K. O. 8. Dr Mieczysław 
Ziemnowicz: Skąd powstało żądanie szkoły jedno- 
litej; środa 17 bm. Jerzy Soplica: Przemysł arty- 
styczny u żydów w Polsce; czwartek 18 bm. prof. 
Un. Jag. Dr Stefan Szuman: Trzy światopoglądy 
w rozwoju psychicznym dziecka; piątek 19 bm, 
prof. Dr Zofja Szybalska: Liga Nowego Wychowa- 
nia, jej cele i prawa. Początek o godz. 7 wieczór 

KTO TO JEST BIERHOMER*? Odpowie na to 
młody poeta Ludwik Świeżawski, odczytując dzi- 
siaj o godz. 16.55 przed mikrofonem krak. nowelą 
m życia marynarzy gdyńskich p. t. „Bierhomer 
z Gdyni“. 


———)=—— 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Niedziela po południu: „Roxy“ (ceny zniżone). 

Niedziela wieczór: „Proboszcz wśród  bieda- 
ków”. 

Poniedziałek: „.Nieprzypaciółka” (przed:t. popu- 
larna — ceny zniżone). 

Wtorek: „„Proboszcz wśród biedaków. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Niedziela: „Niebieski Wale“ (godz. 7.15 i 9.30). 
Poniedziałek: „Niebieski Walc“ (godz. 7.15 i 


0). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Noc upojeń* (w gł. roli Iwan Pe- 
trowicz). 

APOLLO: „Wesoły Madryt“ (w gł. roli Ramon 
Novarro). : 

SZTUKA: „Droga do raju* (w gł. roli Liljan 
Harvey), 

ORSO: „Piraci Pamsey“. , 4 

WARSZAWA; „Dusze w niewoli“ (w gł. rolach 
Ludwik Solski, Zofja Batycka). 

UCIECHA: „Taniec wśród serc“ (w gł. roli Rod 
la Roeque). 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOŚCIELE MARJACKIM dnia 14 b, m, pod- 
«zas Mszy św. o godz. 12-tej, chór alumnów semi- 
narium duchownego częstochowskiego pod kier. p. 
Stefana Profica odśpicewa szereg piesni układn: 
Flaszy, Richłinga, Schweitzera i Schuberta. Pod- 
czas nabożeństwa składka na dalszą restaurację 
świątyni Marjackiej. 


0 nowej organizacji Kas Gherych. 


W poniedziałek 15 bm. o 7 wiecz. odbędzie 
się w sali Domu przy ul. Potockiego 11. Zebra- 
nia Koła studjów chrześ.-społecznych przy 
Chrześcijańskiej Demokracji. Będzie przema- 
wiać prezes Ch. Z. Z. Jan Puchałka i redaktor 
„Głosu Narodu“ Dr. Józet Warchałowski na te- 
mat; Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o 
nowej organizacji Kas Chorych w Polsce. 

Nie wątpimy, iż temat zebrania zgromadzi 
Jicznie zainteresowanych członków Ch. Z. Z. i 
organizacyj chrześć, społecznych, którzy będą 
chcieli zapoznać się z nową ustawą o Kasach 
Chorych. 


Przed Zjazdem Zjednoczenia Kobiet 
Wszechsłowiańskich w Kakow.e. 


Celem wzajemnego poznania się i zbliżenia 
slowiańskich szczepów na Zjeździe „Zj. Kobiet 
Słowiańskich* w Pradze w r. 1980 postanowio- 
no urządzić zjazdy co roku w jednym z kra- 
jów słowiańskich. Krakowskie Koło „Zì, Ko- 
biet Słowiańskich", które utworzyło się w Kra- 
kowie 30 stycznia 1980 r. uprasza Panic o przy 
bycie a względnie o wysłanie delegatki na 
Walne Zebranie Członków oraz Delegatck Zj. 
„Kobiat Słowiańskich" w Krakowie, przy ul. 
Gołębiej J. 20. 1. p. dnia 15 grudnia 0 godz. 6 
wieczorem, celem ułożenia programu pierwsze- 
go zjazdu „Zjednoczenia Kobiet Wszechsło- 
wiańskich* w  Poisce, który się odbędzie 
w pierwszej połowie maja w r. 1931. 

Na porządku dziennym: Sprawozdanie z do 
kychczasowej działalności Koła Krakowskiego 


„GŁOS NARODU” z daia 14-go grudnia 1930. 


Dnia 11 bm. rozpocząt obrady w krakow- 
skiej Dyrekcji Kolejowej pod przew. dyrektora 
departamentu ruchu Ministerstwa komunikacji 
inż. Gronowskiego, przy współudziale przedsta- 
wicieli Ministerstwa komunikacji i przedstawi- 
cicla Głównej Inspekcji komunikacji w osobie 


JERY 


Kasa Chorych w Krakowie powiększyła 
znacznie liczbę lekarzy ordynujących i stara 
sią zaspokoić wszystkie zgłoszenia chorych, 
zarówno w ambulatoryjnej ordynacji, jak rów- 
nież przy odwiedzania oblożnie chorych. 
Wzrosła niepomiernie (sześciokrotnie!) liezba 
odwiedzin lekarzy w domu, chorych, 

Dla umożliwienia sprawnego i szybkiego roz 
dzialu wyjazdów między lekarzy należy żąda- 
nia odwiedzenia obłożnie chorych zgłaszać do 
Kasy (względnie Filji Rasy w Podgórzu i do 
ambulatorjów dzielnicowych) do 12-tej w połu- 
dnie; później zgłoszone żądania wyjazdów bę- 
dą tylko w miarę możności tego samego dnia 


DOM MEBLOWY 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK 2. 


TEL. 14436 


delegatek Kół Związków „,Zj. Kabiet Wszech- 
słowiańskich, Wybory Zarządu itd. 


Cechy krakowskie przeciw nowemu 

obgiążeniu rzemiosła. 

Dnia 10 bm. odbyło się Walne Zgromadze- 
nie delegatów Cechów krakowskich; uchwalono 
jednomyślnie preliminarz budżetu wykazujący 
w dochodach i wydatkach kwotę 11.500 zł., po- 
czem dokonano wyboru członków komisji rewi“ 
zyjnej. W związku z budżetem wygłosił eech- 
mistrz I. gr. Fryzjerów p. Goryczko obszerny 
referat o położeniu rzemiosła, które przeżywa 
obecnie szczególniej ciężkie chwile. Mowca po- 
ruszył kwestję bezrobocia, fuszerów, uezniów, 
siężarów społecznych, trudności w Jzyzkaniu 
kredytów, wreszcie bardzo aktualną sprawę, 
wykupna dyplomów i egzaminów mistrzow- 
skich W dyskusji przemawiało kilkunastu 
mowców, którzy w dosadnych słowach piętno- 
wali to najnowsze obciążenie rzemiosła, 


J . .. a 7e e 

W doniosłej akcii przeciwgruźliczej 

bierze czynny udział Two katol, właścicieli 
realności, 

W dniu 11 bm. odbyło się pod przewodnie- 
twem prezesa prof. dr. Latkowskiego posiedze- 
mie 8.ch Sekcyj Wojew. Komitetu Dni Przeciw- 
grużliczych t. j. (prasowej, qropagundowej 
i skarbowej, wybranych na ogólnem zebraniu 
dnia 8 bm. w celu zorganizowania rozsprzeda- 
ży nalepek na cele walki z gruźlicą. 

Na posiedzeniu tem odczytał dr. Bakalowicz 
uchwałę powziętą w dmiu 10 hm. przez Zarząd 
Twa Katol. Właścicieli realności m. Krakowa, 
a mianowicie: „Wydział Towarzystwa katol. 
właścicieli realności m. krakowa uprasza swych 
członków. aby przed 1 stycznia rozesłali do 
swych lokatorów kuvende, zachęcająca do do- 
browolnego. jednorazowego opodatkowania się 
na cel walki z gruźlicą w tem sposób. by z oka- 
zji płacenia czynszu za miesiąc styczeń dodali 
do każdych 10 zł. czynszu — 10 groszy, które 
właściciele pokwitują przesłaniem im odpowie- 
dniej ilości malepek przeciwgruźliczych. 

Właściciele domów winni także nalepić na 
arkuszu papieru, przypadającą na nich wedlug; 
podatkowej wartości użytkowej ich mieszkania 
ilość nalcpek i okazać go któremuś z lokato- 
rów. który potwierdzi. że właściciel również 
uczynił zadość dobrowolnemu orodatkowaniu 
się, Celem możności skonsiatowania. jaką sumę 
da ta akcja. Wydział uprasza właścicieli real- 
ności o nabywanie ralepek w biurze Towarzy- 
stwa, ul. Karmelicka 15 I p. w godzinach od 
6—7 i pół wieczór”. 

Wojewódzki Komitet 


„Zj, Kobiet Słowiańskich". Sprawa statutu dla | 
„Zj. Kobiet Słow.* w Polsce, Sprawa 


Dni  Przeciwgruźli- 


Meble, Dywany, Brokaty, Firanki, Kołdry, Tapczany. 


M.PLEJZOWJKI 


Obrady nad podniesieniem sprawności ruchy poriągów. 


insp. Grossera. perjodyczny Zjazd naczelników 
wydziałów ruchu Dyrekcyj Okręgowych Kolei 
państwowych. Na porządku dziennym znajdują 
się sprawy dotyczace organizacji, techniki, bez- 
pieczeństwa i sprawności ruchu pociągów. 
Obrady potrwają kika dni. 


„MIS MASTER'S VOICE“ . 


to satysiakcja dla miłośników muzyki i tańca. 


!' POSŁUCHAJ i OSĄDŹ! 


The Gramophone (o. Ltd. London. 


Jener. Repr. na Polskę 


Józef Weksier 


Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej. 


KRAKÓW 
Florjańska 25. 


WARSZAWA 
Marszałkowska 132. 


LWOW 
Sykstuską 2. | 


Wobec epidemii grypy 


załatwione. Dotyczy to zwłaszcza wyjazdów 
poza Kraków, gdzie z nastaniem ciemnóści od- 
szukanie mieszkania chorego jest niezmiernie 
trudne. 

Osoby wzywające lekarza winny podać 
najdokładniej adres (ulica, numer domu, piętro), 
dla snblokatorów także nazwisko lokatora, dla 


służby nazwisko pracodawcy; przy wyjazdach 


poza miasto także nazwisko właściciela domu. 
Podający adres niedokładny narażają Kasę 
i lekarza na zbędny wydatek, względnie stratę 


czasu, a chorego na utratę możności uzyskania; 


rychłej pomocy lekarskiej. 
—xm—> 


a 


czych zwraca sią tą. drogą także do Twa wla- 
ścieieli realności Wielkiego Krakowa. do To- 
warzystwa właścicieli realności w Podgórzu, 
oraz do właścicieli i administratorów realności, 
nienależących do powyższych « Towarzystw 
o przyczynienie się do tej koniecznej, prowa- 
dzcnej pod protektoratem P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej akcji, w ten sam sposób. Nalopki 
są do nabycia w Miej. Urzędzie Zdrowia nu p. 
Antoniego Rybskiego, sekretarza. Kraków. Ma- 
gistrat, 


Propaganda przeciwgrużźlicza.” 


Staraniem Szkoły Zdrowia i Związku Leka- 
rzy Kas Chorych wyświetlany będzie w nie- 
dzielę o godz. 11 rano i w poniedzałek o godz. 
6 wieczorem w Muzeum Przemysłowem film 
p. t. „W objęciach niewidzialnego wroga”. Bi- 
lety po 20 i 50 gr. 


„ Geny maksymalne pieczywa, mięsa 
i Wędliin, 

Magistrat po wysluchaniu opinji miejscowej 
Komisji do badamia cen ustanowił następujące 
ceny maksymalne sprzedaży detalicznej z mocą 
ohowiązująca od 15 bm. 

Ceny chleba i butek: 1 kg. chleba żytniego 
jasnego z kminkiem lub bez 40 er., ciemnego 34 
gr, pszenno żytniego 44 gr, razowego 50 gr, 
6 i pół dkg. bułka polska 5 gr. 5 dkg. pieczywo 
wiedeńskie i warszawskie 5 gr. 

Mięso wołowe: 1 kg. zadniego z 20 proc. do- 
kładką I kl. 2.50 zł, IT kl. 2.25 zt. TI kl. £ zł, 
bez dokladki 3 zł. 2.10 zł, 2.40 zł. przedniego 
2.10. 1.80, 1.60 zł, polędwicy 3.20. 2.90 2.60 zł, 

Cielęcina: 

1 ke. dych. kotlety. lopatka 3. 2.80. 2.40 zl, 
mostek. karczek 2.50, 2.30. 1.90 zł. Wieprzowi. 
na: 1 kg. boczek i wieprzowina 2.30 zł. 1 kg. 
szynka surowa bez dokładki 2.60 zł, 1 kg. Ko- 
tety w jatkach 3.40 zł. 1 kg. kotlety w skle- 
puch masarskich 3.60 zł. 1 kg. bil i słonina 
cienka 2.80 zł. slonina grubsza 8 zł. 

Wędliny: 1, kg. szynki wędzonej w całości 
4.20 zł. krajanej na części 7 zł, westfulskiej mo- 
towancj 5.60 zł. 1 kg. kielkasy siekanej 3 zł. 
te zw. wiejskiej 3.80 zł, krajanej 4.20 zł. polę- 
dwieowej 5.80 zł. 1 kg. wędzonki surowej 3 zl, 
gotawanej 3,40 zl. ; 


Napad uliczny i mord rabunkowy. 


Baran Władysław zam, we wsi Róży w pów. 
pilzneńskim. zglosił na posterunek policji w Za- 
sowie, że napadł na niego na drodze w Róży 
Władysław Bielawa w towarzystwie Władysła” 
wa Brygi. Bielawa przyłożył mu rewolwer do 
no urządzić zjazdy co roku w jednym z kra- 
szeni pistolet automatyczny. Bryga i Bielawa 


zostali ujęci i odstawieni do sądu w Pilźnie. 
Dnia 11 bm. przed południem wyszedł z do. 
i mu Władysław Curvło. zam. w Borzęcinie 'pow. 
| Brzesko) do wójta, celem zapłacenia podatku. 
Ponieważ nie powrócił na noc do domu, 
Andrzej Wójcik szwagier Curyły wszczął po- 
szukiwania za nim i znalazł go zamordowane- 
go na polnej drodze w przysiółku Warvs ad 
Bielcza, Dochodzenia w toku, 
— Z zł 
LICHWA RYBANI. 


We wszystkich halach rybnych w Krako- 
wie dał się zaznaczyć silny wzrost cen. Np. 
l kę karpia. który kosztował do czwartku 
zł. 3.80, obecnie podrożał zupełnie bezpodsta- 
wnie do 5 zł. Magistrat winien co rychlej unor- 
mować ceny ryb, aby — choć w spóźnionej 
porze — przeszkodzić dalszym lichwiarszim 
zakusoem handlarzy ryb. 


PIERWSZE ZWIASTUNY ŚWIĄT. 


Z okazji zbliżających się Świąt okoliczni 
wieśniacy, przybywający na targ do Krakowa, 
znieśli większą ilość drzewek jodłowyeh ordz 
smrekowych, które rozstawili grupkami w kil- 
ku punktach Rynku od stnony pomnika Mickic- 
wieza. Ceny pierwszych choinek są bardzo wy- 
sokie. toteż publiczność wstrzymuje się jeszcze 
od zakupna.» 


PRLEPROWADIN 


wozami mebiowemi uskutecznia 


SENYE „SPEDOKOM:* Ska 10.0. 


Kraków ul. Mikołajska 4. Tel, 148-40. 


Fachowa I sumienna obsiuga. — Ceny przystęne. 
Dla P. T. Wojskowych i Urzędników 
odpowiednie zniżki. 


i 
I 


miejscowe 


i zamiejscowe 
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2 teatru rewji „Bagatela“. 

Nowa rewja „Bagateli* p. t. „Błękitny wale 
jest w dalszym ciągu etapem rozwoju tej sym- 
patycznej scenki, wnoszącej iskry szczerego 
humoru w monotonję naszego miasta, W zesta- 
wieniu, może nieco za obszernego programu, 
zauważyliśmy owocny wysiłek dyrektora arty- 
stycznego p. Grodhickiego, którego wytrawna 
ręka reżyserska nadała nowej rewji właściwe 
tempo i rozmach. Uwidocznilo się to szczegól- 
nie w doskonale zainseenizowanym numerze 
deklamacyjnym P. Łozińskiej „Lawina“, kiedy 
na scenie oglądamy zjawę pędzącego wśród 
nocy pociagu. Częste przeplatanie numerów 
taneczno-śpiewnych — żartami scenieznemi i 
skeczami, tym razem wyszło rewji na dobre. 
bo wszystkie cztery skccze były komiczne i 
rozbawiające widownię. Ogólnie podobał się 
aktualny monolog na tle kłopotów wekslowych 
nana Protestowera, w doskonałem ujęciu p. 
Daneckiego, jedynego na scenie „Bagateli" 
odtwórcy ról żydowskich. Na konto jego zdol- 
ności w tym kierunku trzeba zapisać, że umie 
z nich korzystać stwarzając coraz to udatniej- 
sze i odmienne .typki“ starozakonnych. Atrak- 
cją programu są dalsze występy p. Karlińskiej, 
pełnej żywiołowego humoru i temperamentu. 
% innych wykonawców zasługuje na wyróżnie- 
nie p. Mierzejewski, jako groteskowy Parys 
w sparodjowanym fragmencie z ..Pięknej He- 
leny“ Offenbacha. Jedno tylko musimy zarzucić 
kierownietwu, że niepotrzebnie chowa ..pod ko- 
rzec“ swój doskonały kwartet śpiewacki, 


(arten). 
Obligacje budowlane 


(losowe) 


BEZPŁATNIE! 


Każdy może uzyskać za pośrednictw em na- 
szego banku Państwowe obligacje premiowe 
50% poż, Budowlanej dające posiadaczowi nie- 
bywałe szanse wzbogacenia się — bezpłatnie! 
Prospekty wysyła się na każde żądanie. 


ADRESOWAC: 


Bank Kredytowy i Oszczędnościowy 


Spółdzielnia z ogr. odpow. 
| Kraków, Aleja Krasińskiego Nr. 8. 
UWAGA: Przy korespondencji prosimy po- 
woływać się na niniejsze pismo 


POLSKA ROCZNICA LISTOPADOWA 
W BRNIE. 

Czesko-polski Klub w Bmie wswólnie z pol- 
skim klubem Studenckim uczcił w piątek 28 
z. m. stulecie powstania listopadowego uroczy- 
stym wieczorkiem. Przemówienia raprezenta- 
cyjne wygłosili prof Kolaja i wicekonsul pol- 
ski p. Rosmański. Historię powstania rozwinał 
w odczycie swym dyr. Viszimka. Część śpiewa- 
czą i deklamacyjną wykonał chór „Opus“, 


Str. 0. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14 go grudnia 1930. 


Żucie śospodarcze 
40 kas chorych zamiast 240. 


Na skutek rozporządzenia Prezydenta Rpli- | 


tej o reorganizacji kas chorych. liczba dotych- 
czasowych kas ulegnie redukcji. Zamiast do- 
tyvchczas istniejących 243 kas okręgowych 
funkcjonować będzie 40 kilka. 

Na terenie zachodniej Małopolski zostaną 
zorganizowane tylko trzy kasy okręgowe.-a to 
w Krakowie, Bielsku i Tarnowie. 


Produkcja cegielń zmalała o 40 proc. 


"  Wytwórczość dren į dachówek zamarła 
" całkowicie. 


Wobec zakończenia sezonu można już obe- 
cnie, ma podstawie danych statystycznych, wy- 
robić sobie pojęcie o sytuacji ceglarstwa w r. 
1930. Z danych zgromadzonych przez Związek 
Przemysłowców Oeramicznych w Warszawie 
wynika, że w woj. wanszawskiem, Mieleckiem 
l Iubelskiem produkcja cegły w stosunku do 
1929 r. zmalała o 40 proc. 

W okręgu pomorskim uruchomiono * b. r. 
zaledwie */: cegielń i to częściowo, przyczem 
wyprodukowano 70 proc. ilości z ub. roku. 
W okregu poznańskim uruchomiono 30 proc. 
cggielń, produkcja zaś była o 75 proc. mniej- 
sza. niż ub. roku. Na Śląsku pracowała połowa 
cegielń, w woj. łódzkiem 80 proc. Cegielnie zaś, 
któro pracowały, również ograniczyły iproduk- 
'cję. Ogólna produkcja cegły w całej Polsce 
zmalała mniej więcej do 40 prac. produkcji ze- 
szłorocznej. 

Jeśli chodzi o produkcję dren i dachówek. 
to w tej dziedzinie sytuacja przedstawia się 
bardzo niepomyślnie. Wobec kryzysu w rolnic- 
twie zbyt zamarł prawie caikowikie, wskutek 
czego większość przedsiębiorstw bądź zupełnie 
nie produkowała, bądź też tylko minimalne ilo- 
Ści. Produkcja w całym kraju nie przekroczy- 
4a 30 proc. nieznacznej wytwórczości w r. 1929. 


NAWET AUTOMATY MUSZĄ MIEĆ 
ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE. 


Szerokie sfery płatników podatku od obro- 
tu nie wiedzą, ża władze skarbowe żądają, aby 
za każdy automat uliczny wykupywać oddziel- 
ne Świadectwo przemysłowe 4-tej kat. handlo- 
wej. Władze podatkowe uważają, że każdy au- 
tomat jest przedsiębiorstwem oddzielmem, któ- 
re musi mieć swoje świadectwo przemysłowe 
i musi oddzielnie składać zeznanie o obrocie. 
Np. Tow. „Ruch* posiadające w Polsce około 
500 automatów musi wykupywać kilkaset 
świadectw przemysłowych. Warszawska izba 
przemysławo-handlowa wystosowała do p. mi- 
mistra Skarbu zasadniczy memorjał, w którym 
wskazuje, że automat nie jest przedsiębior- 
stwem samoistnem, obowiązamem do wykupy- 
wania świadectwa przemyłowego. lecz jest 
właściwie tylko jednym ze sposobów sprzedaży 
dokonywanej przez firmę, do której mależy. |. 


Przymusowa deflacja w Italji 
wymierzona przeciw zagranicy. 

„Basler Nachrichten" w korespondencji 
E Medjolanu podają: 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że dakony- 
mmrjąca się obecnie w Malji systematyczna re- 
dukkja płac i zarobków oraz cen detalicznych 
skierowaną jest głównie |przeciw zagranicy. 
Chodzi -tu mianowicie o zwiększenie zdolności 
konkurencyjnej przemysłu italskiego na rynku 
światowym, która cierpi bardzo z powodu wy- 
eokiego kursu stabilizacyjnego lira i jego wpły- 
wu na kryzys goepodarczy. Rząd faszystowski 
pragnie zapobiec, 13456 7890ŚĆ 123456 TTT 
drogą przymusowego dfpasowania wszystkich 
płac do spadku cen hurtowych. 

Otóż ta przymusowa deflacja w samej Ita- 
właściwie niewiele spowoduje zmian. 
Zredukuje się bowiem wszystkie bez wyjąt- 
ku płace od ministra do zwrotniczęgo kslejo- 
wego, od członka rady nadzorczej do oddźwier- 
niego. Wrodzona zaś robotnikowi włoskiemu 
skromność wymagań życiowych umożliwi mu 
zmieść to nowe ograniczenie wydatków. Do- 
tknie ono matamiast stan średni, który od cza- 
su inflacji przyzwyczaił się do nieco lspszego 
sposobu życia. Faktem jest. iż dziś w Italji ży- 
kie w porównaniu z latami przedwajennemi 
vzdrożało 5-cio do 6-ciokrotnie. Jeśli zać w ceta- 
inich trzech latach po stabilizacji waluty ceny 
detaliczne nie spadły w odpowiednim stosunku 
do cen przedwojennych. to przypisać to nale- 
„ży, głównie silniejszemu obciążeniu (podatkami 
t kosztami trasportu. 

zzz o 


Emigracja do Belgji za praca — 
bezcelowa. 


„ Wobec pogarszających się nadal konjunk- 
tur w przemyśle belgijskim, Urząd emigracyj- 
'my przestrzega wszystkich tych, którzy cheie- 
liby jechać do Belgji w celu poszukiwania pra- 
cy, że znalezienie jakiegokolwiek zarobku na 
terenie Belgji jest obecnie prawie niemożliwe, 

Jednocześnie w związku z tem Urzad emi- 
gracyjny etwirdza ponownie, że cudzoziemcy, 


tji 


w kinie dźwiękowem 


Arcydzieło filmowe stojące na 
porywające misirzowską 


Zachwycająca pieśń 


a W gł. rolach: Iwan Petrowicz — Aznes Esterhazy 
Wspaniałe zd ęsia zimowe w St. Moritz. — Bal maskowy na lodzie! 
s W programie uzupełnienia dźwiękowe. 


Początek seansów codziennie o vodz. 2. ? 1 
geny miejsc normalne. 


Przebojowy cźwiękowiec bieżącego sezonu! 


10 wieczor 


wyżynie najdoskonalszej 
reżyserią i genialna gra. 


sztuki, 


cj 


miłości i sztzęścia. 


w niedzielę « swięta o gotz. 3 popoł 


Sała dobrze egrzzma, 


229 tysięcy bezrobotnych. 


Zaostrzenie stosunków w przemyśle, — kedukcje plac oraz robotników. 


Pierwszy tydzień b. m. zakończył się 
nowym, poważnym wzrostem bezrobocia, 
Mianowicie w dniu 6 grudnia państwowe 
urzędy pośrednictwa pracy zarejestrowa- 
ły ogólem 229.333 bezrobotnych. czyli 
wzrost w porównaniu z tygodniem po- 
przednim wynosi 17.450. 

Obecny stan bezrobocia warto dla ilu- 
stracji przesilenia gospodarczego porów- 
nać ze stanem z lat ubiegłych. Okazuje sie 
więc, że w tym samym czasie roku 1928 
zarejestrowano w Polsce 97.414 bezrobot- 
nych, zaś w r. 1929, który już był rokiem 
silnego kryzysu — 140.463. W bieżącym 
roku zatem mamy o blisko 90 tysięcy bez- 
robotnych więcej, niż w roku ubiegłym 
o tym samym czasie. + ; 

Na takie pogorszenie się sytuacji na 
świecie pracy wpłynął przedewszystkiem 
zastój produkcji przemysłowej. W Łodzi 
kilka największych firm przemysłowych 
zamyka swe zakłady na okres od 18 b. m. 
do 7 stycznia 1931, przyczem interwencja 


| Ważne dla Komitetów. 
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poieca 


okręgowego inspektora pracy u przemy- 
słowców, by zmienili swa decyzje — oka- 
zala się bezskuteczną. W sprawie tej ma 
jeszcze podobno interwenjować minister 
pracy. Równocześnie na innym odcinku, 
a mianowicie w przemyśle włókienniczym 
w Bielsku powstał poważny zatarg na tle 
zarobkowem. Przemysłowcy wypowiedzieli 
robotnikom pracę z dniem 13 b. m. z tem, 
że nowa umowa zbiorowa zostałaby za- 
warta na gorszych dla robotników warun- 
kach. W rezultacie na skutek zabiegów 
okręgowego inspektoratu pracy przedsta- 
wiciele zwiazków zawodowych zgodzili się 
na przeprowadzenie w tej sprawie arbi- 
trażu rządowego. W każdym razie pewna 
redukcja płac w tym okręgu, podobnie zre- 
szłą jak na Śląsku, zagraża robotnikom. 

Fakty te wskazują do jakiego zaostrze- 
AE doszły stosunki w przemyśle, gdzie 
obok redukcji personalu, coraz szerzej za- 
znacza sie tendencja do obniżania i tak 
I już niskich zarobków. 


iazdke 


Dzieeinne po cenach nader 
niskich a przy odbiorze wię- 
kszej ilości znaczny opust 


W. KAPERA Kraków, 


ulica Sławkowska 24. 


którzyby chcieli przekroczyć granicę Belgji nie, ka wylęgarnia w Pucku, gdzie co roku w listo- 


legalnie, narażają się nietylko na kary ze stro- 
ny władz belgijskich, ale równocześnie na nie- 
chybne wydalenie z granie Belgji. 


Rola srebra jako „kruszcu walutowego 
zakończona. 


Nowa zniżka ceny. 


Od chwili, gdy w czerwcu rb. nastąpił nie- 
znany w dziejach srebra katastrofalny spadek 
ceny tego kruszcu, Ameryka czyniła wszelkie 
staranja o uzdrowienie gospodarki srebrnej. 
W szczególności senator Pittman wypracował 
w tej sprawie tyle projektów, że wzbudził nie- 
mi na rynkach srebra największe nadzieje. | 
Obecnie jednak okazuje się. iż Amerykanom 
nie udało się przeforsować silniejszego przemy- 
słow. i technicznego zużytkowania srebra, ani | 
też zastąpienia w tych obu dziedzinach ma | 
teriałów do posrebrzania prawdziwem srebrem. 
ani wreszcie nakłonić państw europejskich do 
większego zużytkowania srebra w dziedzinie 
monetarnej. 

Zwołana zaś konferencja Srebra zawiodła 
tak samo, jak zaproponowana przez senatora 
Pittmana pożyczka srebrna, dla Chin, z której | 
pomocą pragnął on wyciągnąć 1000 miljonów | 
uncyj srebra. Dalsze widoki zatem gospodar- | 
ki srebrnej są niepomyślne. W szczególności ; 
ujawnia się coraz wyrażniej. że rola srebra, ja 
ko kruszcu walutowego skończyła się bezpo- 


wrotnie. Przypuszczać zatem należy, że na 
rynku srebra nastąpi dalsza baissa. | 
s<kiig ——Ć. 


Akcia zarybiasia npolskiega morza. 


Zarówno jak w rybactwie Śródladowem. 
tak i w morskiem aby uzupełnić rybostan wód 
przybrzeżnych prowadzi się sztuczną wylęgar- 
nię ryb. Na wybrzeżu polskiem znajduje się ta- 


padzie z poławianych w zatoce Puckiej ryb Io- 
sosiowatych zbiera się ikrę i po wyhadowaniu 
wpuszcza się na wiosnę do zatoki. W roku bie- 


żącym zebrano około 300.000 ziarn ikry, które | 


umieszczono w słojach dla dalszej hodowli. Na 
wiosnę po wylęgu narybku część jego sprzeda” 
na będzie do hodowli w jeziorach śródlądo- 
wych, część zaś wpuszczona zostanie do zatoki. 


DORĘCZANIE DEPESZ W POCIĄGACH. 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów otrzymało 
od zarządów telegraficznych państw enropej- 
skich propozycję wprowadzenia z rokiem 1931 
pożytecznej inowacji przy doręczaniu telegra. 
mów. Zamierzone jest doręczanie depesz w po- 
ciągach pospiesznych. Depesze takie byłyby 
przyjmowane przez zwykłe urzędy pocztowe 
oraz urzędy na dworcach kolejowych. W adre- 
sach należałoby podać nazwisko i zawód po- 
dróżującego, nazwę stacji, - gdzie depesza ma 
być w pociągu doręczona oraz numer i marsz- 
rutę pociągu pospiesznego. Opłata za takie de- 
pesze nie byłaby o wiełe droższa od depesz 
zwykłych, Doszłaby jedynie specjalna stawka 
manipulacyjna. Projekt przewiduje doręczanie 
depesz w pociągach pospiesznych zarówno 
w obrętie kraju jak i zagranicą, na obszarze 
następujących państw europejskich: Francja, 
Anglja. Belgja, Holandja. Polska. Włochy. Ju- 
gosławja, Węgry, Anstrja, Rumunja, 
varja i Czechosłowacja. 

— -—-—0) — — — 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 13 grudnia. Dewizv: Belgja 124.66, 
124.9. 124.35: Holandja 250.53. 360.23. 358.43. Ko- 


enhaga 238.66. 239.26. 238.06; Londyn 43.38, 43.44 | 
penliag , 


22; Nowy Jork 8.91. 6.98. 8,89: Paryż 35.06, 
85.10, 04.91: Praga 264614. 26,53. 26,40: Sztok- 
balm  2894%, 246.05, 258.85, Szwajcara Aiea 
173.54. 172.68: Wiedeń 125.57, 125.88, 125.26: Wło- 
chy 46.73. 46.80, 46.61: Berlin w obrotach prywat- 
hnych+ 21240: 
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Najpraktyczniejsze 


PODARUNKI na GWIAZDKĘ 


jakoto CIEPŁE POŃCZOCHY, RĘKA- 
WISZKI, SKARPETKI, FARTUSZKI, CHUS- 
TKI DO NOSA i PARASOLE, 


zakupić można najtaniej we firmie 


ZOFJA AKSAKOWA 
KRAKOW, ULICA WIŚLNA L. 4." 
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GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa 13 grudnia. Bank Handlowy 108 — 
Bank Polski 154 i trzy czwarte, 155 i trzy czwar- 
te. 15514 — Bank Zachodni 10 — Częstocice 82 — 
Węgiel 36% — Norblin 82 — Starachowice 12. 

Pożyczki: 3% premjowa pożyczka budowlana 
50 — 4% premjowa inwestycyjna 5974 — 5% do- 
larowa 55% — 5% kolejowa 48. 4914 — 6% do- 
larowa 68 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 


Kraj. 94. 
GIELDA W ZURYCHU. 

Zurych 13 grudnia. Paryż 20.2514, Londyn 
»5.08%, Nowy Jork 5.15.35. Włochy 26.90. Berlin 
122.1, Wiedeń 12.55, Sztokholm 138.50. Oslo 
137.85. Kopenhaga 137.85, Praga 15.29, Warszawa 
57.80, Budapeszt M.22I, 
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Raki 
PWACRALISD, 
Poniedzialek 15 grudnia, 

Kraków (212.5). Q. 11.40 Przegląd prasv; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackigj: 12.10 
Płyty gramofonowe: 13.10 Komunikat meteorolo- 
giezny; 14.20 Odczyt z Warszawy: 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.50 Lekcja francuskiego: 18.15 Pro- 
gram dla mlodzieży: 16.45 Fłvty  gramafonowe; 
11.15 Odezyt p. t.: „Polski Listopad (1836—1918— 
1920) — wygl. dr K. Eumaniecki. prof. Un. Jag.: 
11.45 Muzyka lekka; 1845 Rozmaitości; 19.10 
Skrzynka“ i giełda rolnicza; 19.25 Płyty gramoto- 
nowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjewyv: 20 Od 
czyt z Warszawy: 26.30 Opera z plyt: 2250 Ko- 
mnnikaty: 23 Muzyka taneczna: 24 Hejnał z Wie- 
ży Marjackiej. 

Lwów (385.1). G. 17 Hogawędka lekarska p. t: 
„Jak odwiedzać chorych — wygł. dr H. Mierzec- 
ki; 19.25 „0 łodzi podwodnej”. pogadanka red. E. 
Kozłowskiego, z związku z „„Miesiącem Pomarza”. 

Warszawa (1411.0. G. 11.40 Przeglad prasy: 
1158 Sygnał czasu. hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie: 12.16 Płyty gramofonowe: 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 14.30 Z okazi święta 
esperanckiego cdczyt p. t. „Esperanta jako rozwią- 
zanie zagadnienia języka międzynarodowego” — 
wygl. prof. Esperanta. E, Wiesenfeld; 15.50 Lekcja 
języka francskiego: 1615 Program dla dzieci 
(starszych: „Jak samemu zrobić zabawkę”. (Ozdoby 
choinkowe): 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Od- 
czyt z Krakowa: 17.45 Muzyka lekka z Gastro- 
nomji*: 18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka pocz- 
towo rolnicza: 19.25 Płyty gramofonowe: 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy: 19.55 Płyty gramofo- 
nowe; 20 Odczyt .W kuźni etylu naradowego 
w Rosji“, (Od Glinki do Rimskij-Korsakawa:: 

Katowice (108.7). G. 15.20 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gospod. Woj. Śląskiego. oraz 
komunikat Teatru Polskiego: 18.45 Codzienny od- 
cinek powieściowv: 19.15 Wł. Włosik: Poeadanka 
z działn: „Ogrodnik śląski"; 19.35 Prasowy Dzien- 
nik Radjowy; 19.45 Komunikaty Strażactwa Ślą- 
kiego. 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 


przygotowuią na ustnych leciach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondenc]i, 

| zapomoca świeżo, przez fachowych profeso- 
rów onracowanych skryptów wskazówek, 
programów ' tematów. 


Kursy obejmuja: 


1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
typów. 

2). Specjalny kurs, przygotowujący do ma- 
tury seminarjałnej. 

3). Kurs średni 5-tej i A-tej kl. gimn. 

4). Kurs niższy w zakresie 1-ch kl. gimn. 

5). Kurs 7-miu klas szkoły nowszechnel. 

6). Kurs przygotowujacy do egzaminu special- 
negn, uprawnialącego do skrócona) służb! 


Szwaj- | 


wolskowe!. 

j. Uwaga! Uczniowie kursów korespondency |- 
nych otrzymują co miesiąz oprócz całkowi- 
tego materiału naukowego. tamaty z Seulu 
głównych przedmiotów do oprasowania. 

Na kursach „WIEDZA* wykładają naiwy- 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio- 
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyroduiczy i geograficzno-geolo- 
iczny. jak również bogatą biblioteke. 


Ządać bezpłatnych prosnektów. 


Spot. 


Lwowska „Lechja* wchodzi do Ligi, 


o wiejskie do Ligi: Amatorski K. S$. — R2 p. p. 
«w Król. Hucie został odwołany. ponieważ dru- 
żyma wojskowa zawiadomiła PZPN. o niemo. 
ności przybycia na apotkamie. Pozostały mecz 
Techja — 82 p. p. we Lwowie zostanie prawdo 
podotmie również odwołany. à 


W ten sposób, dzięki wycofaniu się Legj , 


poznańskiej j 82 p. p., Tozgrywki o wejście do 
Ligi zostały zakończone. Nowym beniaminkiem 
ligowym jest Lechja (Lwów), która zastąpi 
spadający do łódzkiej kl. A ŁTSG. FAT.). 


Wyznaczony na niedziele przedostatni mecz * 


Nr 839% 


— 


Berlin 13 grudnia. Rząd Rzeszy opubliko- 
wał dziś notę niemiecką, w sprawie wykroczeń 
(powstańców polskich na Górnym Śląsku prze- 
„ciw mniejszości niemiackiej, która wczoraj z0- 
stała wręczona generalnemu sekretarzową Ligi 
Narodów. W nocie dodatkowej rząd niemiecki 
oświadcza, że po przesłaniu noty z dnia 27 ub. 
m. do wiadomości jego doszły szozegóły no- 
wych(?) gwałtów, które przedstawiają się jako 
jawne naruszenie konweszji genewskiej z 15 
maja 1922 r. i prosi o przesłanie tego nowego 


liemcy naliczyli aż 200 „aktów gwałtu”. 


OGŁOSZENIE DODATKOWEJ NOTY DO LIGI NARODÓW, 


„GŁOS NARODU” z dnia 14.go grudnia 19% 


materjału członkom Rady Ligi. Pierwsza Iczęść 
noty wymienia 12(!!) wyradków gwałtu doko- 
manego na ludności niemieckiej Górnego Ślą- 
Ska. Druga część zaznacza, że nie są to jedyne 
akty teroru, gdyż rządowi niemieckiemu zna- 
mych jest okolo 2001!) podobnych wypadków 
gwałtu. W trzeciej częłki noty rząd niemiecki 
oskarża władze polskie o tolerowanie jawnych 
gwałtów, zdążających do systematycznego gnę- 
Bienia i niszczenia mniejszości niemieckiej na 
Górnym Śląsku. 


Bunt w armii 

Paryz 13 gmudnia. Z nad granicy francusko- 
hiszpańskiej donoszą, że w garnizonie Jaca, 
miejscowości leżącej w północnej Hiszpani, tuż 
nad granicą francuską, wybuchł bunt. Garnizon 
ten liczy około 1.500 ludzi piechoty i artylerji. 
Do buntu przyłączyło się także kilkaset osób 
cywilnych. które zaopatrzyły sę w broń w lo- 
kalnym magazynie wojskowym. Powstańcy 
w autach i pieszo ciągną na miasto Huesca. 
Jak dalej donoszą, wojskowy gubernator mia- 
Sta Huesca, generał Las Heras i jego adjutant, 
którzy wybrali się na czele oddzialu wojskowe- 
go do Jaca, zostali na drodze pojmani I zmu- 
szemi do maszerowania na czele oddzialu pow- 
stańców. Wieczorem powstańcy dotarli do 
Huesca i z oddziałem wojsk rządowych sloczy- 
Il walkę, podczas której kilka osób zostało za- 
bitych, w 'tem pewien major i porucznik, Kilka 
garnizonów północnej Hiszpanji zostało zaalar- 
mowanych. Krążą pogłoski, że na czele powsta 
nia stanął lotnik hiszpański major Franco, któ- 
ry niedawno zbiegł z więzienia wojskowego 
w Madrycie. W Jaca powstańcy uwięztii kilku 
zakładników, a między nimi tamtejszego bi- 
skupa, 

Jak z Madrytu donoszą, rząd wysłał silne 
oddziały wojskowe z Madrytu, celem stłum'e- 
nia buntu. Na wieść o wybuchu powstania, 
przywódcy republikanów hiszpańskich, żyjący 
we Francji na wygnaniu, tłumnie przedostają 
slę do kraju, celem niesienia powstańcom po- 
mocy. 

AMNESTJA DLA WYGNANCA. 

Paryż 13 grudnia. Jak z Madrytu donoszą. 


Sejm śląski u 


chwalił wniosek 


— 


hi skiej 

iszpańskiej. 
król hiszpański podpisał wczoraj amnestję dla 
przywódcy katalańskiego ruchu separatystycz- 
nego pułkownika Macii, Jak wiadomo, pułk. 
Macia przebywa obecnie na wygnaniu w Belgji. 


WALCZĄ O REPUBLIKĘ. 


W calej Iiszpanji zaprowadzono cenzurę. 
Dzionniki zostały zawiadomione, że wiadomo- 
ści o buncie lub o strajkach mogą umieszczać 
‘tylko te, któro otrzymają jo z min. spraw 
wewnątrznych w formie komunikatów. Wedle 
dalszych prywatnych doniesień powstanio TOZ- 
szerza się także na inne miejscowości Hiszpa- 
mji północnej. Z Madrytu i Zaragozy wyruszy- 
io około 300 studentów pod przewodnictwem 2 
jprofesurów i rozrzucają uloiki wzywające do 
walki o republikę, 


BUNT BĘDZIE STŁUMIONY. 


Paryż 13 grudnia. Na peryferjach miasta Ja- 
ca toczą się walki między wojskami rządewemi 
a powstańcami, do których przyłączyła się lu- 
dność cywilna, Opór powstańców jest jednak 
stosunkowo slaby. Wydaje się, że — o ile nie 
zajdą nieprzewidziane wypadki — powstanie 
w niedługim czas'e będzie zlikwidowane. W Za- 
ragozie ogłoszono strajk generalny, Na wiecach 
doszło do strzelaniny między republikanami a 
policją. Sądzą, że strajk w Zaragozie ma być 
sygnałem robotników do przyłączenia się do 
'ruchu rewolucyjnego, W Madrycie aresztowano 
b. posla republikańskiego Alberneza i trzech 
dziennikarzy. 


=o 
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o uwolnienie Korfantego. 
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Katowice 13. 12. (Telef. wl). Jako pierw- 
szy punkt porządku dziennego dzisiejszego po- 
siedzenia Sejmu śląskiego. znalazła się sprawa 
wniosku Kl. Ch. D. i N. P. R. w sprawie zwol- 
nienia z więzienia posła Korfantego I w trzy- 
mania dochodzeń przeciwko niemu na czas pia- 
stowania mandatu. Jak wiadomo, komisja re- 
gulaminowa, do ktćrej wniosek na pierwszem 
posiedzeniu odesłano, opowiedziala się za wnios 
kiem. Imieniem komisji referował kwestję po- 
sel Kempka (Ch. D), następnie zaś przemawiał 
im. Ch. D. Ł N: P. R. poseł dr. Hager, który 
podniósł, że za wnioskiem jest sprawiedlzmość 


Program Steega. 


Paryż 13 grudnia. Po przedstawieniu się pre 
zydentowi republiki w palacu Elizejskim, n wy 
gabinet francuski odbyt pierwszą radę mini- 
strów. Następne posiedzenie gabinetu uurędzie 
się we wtorek. na, którem zostanie ustalony pro 
gram rządu, jaki premjer wygłosi na pestelze- 
nin Izby we czwartek. Steeg oświadczył dzicn- 
nikarzom, że rząd jego stawia sobię za pro- 
gram bezpartyjną (?) sprawiedliwość, odpręże- 
nie namiętności, bezpieczeństwo, przy równo- 
czesnem zachowaniu równowagi budżetowej, 
oraz skojarzenie interesów gospodarczych 
z kwestją socjalną. 


NIE BĘDZIE ZMIAN. 


Paryż 13 grudnia. Ministerstwo wojny de- 
mentujo pogłoską o zmianie na najwyższych 
stanowiskach armji franeuskiej. Wedle komuni- 
katu chodzi jedynie o zwyczajne zmiany per- 
sonalno, co jednak nie odnosi się do nojwyż- 
szego dowództwa armji, 

Po æo 
KRWAWA DEMONSTRACJA W BOMBAJU. 


Londyn. 13 grudnia. Po pogrzebie pewnego 
*wolennika Ghandiego, który zginął pod kola- 
mi samctchodu, na ulicach Bomhaiu doszło dziś 
do demonstracji nacjonalistów hinduskich. Pod. 
czas rozpędzania demonstrantów policja użyła 
broni, raniąc przeszło 40 osób. — 


JET 


dary 


i zasługi Korfantego. Przeciwko wnieskowi 
imieniem sanacji przemawiał poseł Witczak, 
który odczytał deklarację zasadniczą, w której 
posłowie sanacyjni zrzekają się nietykalności i 
opierając się na tem stanowisku, wypowiadają. 
się przeciwko (!) wnioskowi. Wniosek uchwalo- 
no tą samą większością, co jego nagłość, 

Z kolei miała rozpocząć się dyskusia nad 
ekspose wojewody Grażyńskiego, jednak na 
wniosek posła Chmielewskiego (CH. D.) odro- 
czono ją aż do rozpoczęcia dyskusji oučżeto- 
wej i wygłoszenia przez p. Grażyńskiegc ekspo 
ise budżetowego, 


KLA LL I 


Curtius wyjeżdża do Królewca. 


Berlin 13. 12. (PAT). W poniedziałek wy- 
jożdźa minister spraw zagranieznych Cuttius do 
Królewca, celem poinformowania się o sytuacji 
w prowincji wschodnio-prnskiej na miejscu. Do 
Berlina powróci minister we środą. „Teal. Uni- 
on“ donosi, że kanclerz Rrilning wraz z mini. 
strem Treviranusem i Ifiertsinferem, oraz pre- 
zydentem Banku drem Lutherem zamierzają wy 
jechać do prowineyj wschodnich, objętych pro- 
gramom pomocy wschodniej. ażchy zbadać po- 
lożenio tych obszarów i nawiązać kontakt oso- 
bisty z tamtejszemi kołami. 


ne U 
Przyjazd metropolity Germanosa, 


Warszawa 13. 12. (PAT) Duia ff b. m. 
przybywa do Warszawy specjalny delegat pa- 
trjarchy  ckumenicznego w Konstantyncpoln, 
metropolita Germanos. przewodniczący komisji 
patrjarchatu do spraw zagranicznych. Metropo- 
lita Germanos przywiezie błogosławieństwo i 
patrjarchy konstantynopolitańskiego, 
dla P. Prezydenta Rzplitej, a mianowicis reli- 
kwie, oraz ikonę grecką, przedstawiającą Św. 
Ignacego, patrona P, Prezydenta. Wręczenie 
tych darów nastąpi podczas uroczystej audjen- 
cji na Zamku. Metropolicie Germanosowi towa. 
rzyszy pierwszy dragoman patrjarchatu Kon- 
stantinides. wz 


I———— 


- Wywiad min. Piłsudski 


—— r A A A LĄ, 


' Francji. 
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denta w Stanach Zjednoczonych. Przed 
prezydentem winien być odpowiedzialny 
rząd, prezydent powinien mieć prawo de- 
cyzji, do której nikt (1) nie mógłby się mie 
szać. Zarządzenia prezydenta nie powinny 
mieć niczyjej (!) kontrasygnaty. Dotych- 
czasowy sposób wyboru prezydenta nie od 
powiada p. marsz. Piłsdskiemu, czyni bo- 
wiem Giowę Państwa zależną od Sejmu 
i Senalu. Marsz. Piłsudski nie podaje ża- 
dnego innego sposobu wyboru prezydenta. 


Warszawa, 13. 12. (Tel. wł.). Przed wy- 
jazdcm na Maderę, który nastąpi w począt- 
ku przyszłego tygodnia marsz. Piłsudski 
udzielił wywiadu przedstawicielowi „„Iskry” 
red. Tadeuszowi Święcickiemu na temat 
uprawnień konstytucyjnych głowy pań- 
stwa. Wywiad ten bardzo obszerny i bar- 
dzo rozciągły jest prawie niemożliwy do 
streszczenia. Zdaniem marsz. Piłsudskiego 
kompetencje władzy prezydenta w Polsce 
winny odpowiadać uprawnieniom prezy- 


| 
Więc jednak na Maderę! 


Warszawa (PAT). „Gazeta Polska“ dowia- hiszpańsko-francuskiem, skąd uda się do Lize 


duje się, że marszałek Piłsudski w najbliższych | bony. # ABE" 

dniach wyjechać ma zagranieę na odpoczynek. e 

Odpowiednie przygotowania do podróży już zo” Wiza HISZPAŃSKA. 

stały poczynione. W związkn z tym wyjazdem Warszawa, 13. 12. (Tel. wl). „Telegr. 


dzienniki donoszą, iż w prasie hiszpańskiej uka- 
zał się komunikat ministerstwa spraw wewnętrz 
nych, iż marszałek Piłsudski udaje się na wyspę 
portugalską Maderę. Dnia 19 bm. Pan marsza. 
łek przybędzie na stację Irun na pograniczu 


Nowe przesunięcia 


Warszawa 13. 12. (Telef, wł.). W kołach po- 
litycznych krążą pogłoski, że w najbliższym 
czasie nastąpią przesunięcia w aparacje urzę: 
dniczym w poszczególnych ministerstwacł, Do 
tychczasowi pracownicy mieliby być zastąpiem 
przez siły bardziej „energiczne, Podobno za 
wiceministrem Beckiem weszło już do Min. Spr. 
Zagr. kilka sił wojskowych, teraz kolej na mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu, oraz pracy (do- 
nosiliimy o tem w dniu wczorajszym w związku 
z posiedzeniem rady min.). Wielką sensacją bu- 
dzi pogłoska, jakoby podsekretarjat stanu w mi 
nisterstwie pracy miał objąć gen. dywizii Or- 
licz-Dreszer. 


Go będzie robił pułk. Koc? 


Warszawa. 13 grudnia (Tel. wł.) Prezydent 
Rzpłitej podpisał w dniu dzisiejszym nominację 
dyrektora departamentu Tadeusza Szubartowi- 
leza na stanowisko wikeministra w minister- 


Comp.* podaje. że hiszpańskie ministerstwo 
spraw zagr. udzieliło wizy na przejazd przez 
terytorjum Hiszpanji marsz. Piłsudskiemu, 

PTE — PEDŃ i 


w ministerstwach, 


stwie pracy, opróżnione po nominacji gen. Hu- 
ibiekiego ministrem. 

W kołach poinformowanych mówią, że wi- 
cem:inister Starzyński pozostanie na dotychcza- 
sowem stanowisku i przy doiychczasowych 
funkcjach w ministerstwie skarbu, natomiast 
pulk. Koc miaiby otrzymać jakiś inny zakres 
działania, a nie po p. Starzyńskim. 

! NOWY STATUT PREZYDJUM RADY MIN. 

Warszawa. 13 grudnia (Tel. wł.) Na miąt- 
ikowem posiedzeniu rada ministrów uchwaliia 
nowy statut prezydjum rady ministrów. Urząl 
prezydjnm rady ministrów ma się składać: z u- 
rzędn prezydjalmego. w którym szefem hędzia 
lr. Stan. Lewicki z min. spraw wewn.. urzędu 
prawnego (szef dotychczasowy: dr. Piętak), 
tkonemieznego. szefem bedzie W. Jastrzębski 
i urzędu usprawnienia administracji. w którym 
szolóstwo sprawować bedzie pułk. Giuth-Nowo- 
wiejski. 


E 
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Poe. Byrka przewodniczącym 
komisji budżetowej. 


Warszawa, 13. 12. (Tel. wł). W godzinach 
południowych marsz. Sejmu p. Świtalski zapro- 
sił do siebie na konferencję posla Byrkę, który 
w poprzednim Sejmie był przewodniczącym ko” 
misji budżetowej. Marszałek informował się o 
pracach technicznych tej komisji. Ponieważ 
komisje Sejmu zostaną uchwalone na wtorko- 
wem posiedzeniu, przeto p. Byrka, przewidzia. 
ny jest na prezesa komisji budżetowej i w obec- 
nym Sejmie, zamierza zwołać posiedzenie ko- 
misji na środę lub czwartek celem ukonstytuo- 
wania się i rozdania referatów. Zacickawienie 
budzi okoliczność, czy opozycja przyjmie jakie” 
kolwiek referaty budżetowe. Wobec nadeho- 
dzących świąt i związanych z niemi feryj par- 
lamentarnych prace komisji w pełnem tempie 
rozpoczęłyby się prawdopodobnie dopiero po 
Trzech Królach, 


NA CZEM SIĘ OSZCZĘDZA? 


Warszawa 13. 12. (Telef. wł). Prelluinarz 
uudżetowy na r. 1931/82 przewiduje w wydat- 
kach prezydjum rady ministrów kwotę miljona 
złotych na Fundusz Kultury Narodowej. Fun. 
dusz ten w bieżącym roku budżetowym wyno- 
sił 2 miłjony zł. 

WIZYTY MARSZAŁKÓW. 

Warszawa, 13. 12..(PAT). W dnin dzisiej- 
szym marszałek sejmu Kazimierz Świtalski. 
oraz marszałek Senatu Władysław Raczkiewicz 
złożył wizyty ministrowi spraw wewnetrznych 
gen. Sławoj-Składkowskiemu oraz ministrowi 
rolnictwa Janta-Połezyńskiemu. 


Zamachy bombowe w Mysławicach. . 
Warszawa. 13 grudnia. (Tel. wł.) Miniouej 
nocy (z piątku na sobotę) w Mysłowicach za- 
szedł osobliwy wypadek. Najpierw kilku nie- 
znanych sprawców wdarł się do dyrekcji ko- 
palni „Breyer“ w Mysłowicach i rzuciło tam 
dwa granaty. Wszczęty alarm nie doprowadz'ł 
do zatrzymania sprawców. Wkrótce polem ci 
sami sprawcy rzucili dwie bomby do mieszza- 
nia urzednika wspomnianej kopalni Rusza. 
Nikt nie doznał obrażeń. domy zaś są poważnie 
uszkodzoen. Wybite są wszystkie szyby, znisz- 
czone ramy okienne i obramowamia kamienne. 
„, Pońdezas dochodzeń nadeszły wiadomość 
o tajeniniczym wybuchu bomby pod budynkiem 
Schulvereinu w Mysłowicach, gdzie nastapila 
eksplozja nabojów. używanych przez górników 
przy rozsadzaniu wogla. I w tym budynku zni- 
szczone są szyby i okna. 

KRÓTKIE ROKOWANIA Z LITWĄ. 

Warszawa 18. 12. (Telef. wl). W dniu dzi- 
siejszym wyjechała do Berliną delegacja de ro- 
kowań z Litwinami. Przewodniczący delegacji 
p. Szumlakowski spotka się z Sidikauskasem 
w poniedziałek, Rokowania zakończą się praw- 
dopodonbie w ciągu tygodnia. Chodzi bowiem 
tylko o zagadnienia teckniczne z wyłączeniem 
politycznych, 

:0: 


Warszawa. 13 grudnia (Tel, wt) Znany 
z procesu o zamordowanie Centnerszwera ke- 
misarz policji Stabholz zwrócił się da wladz 
zwierzehnich o delegowanie go na inne stano- 
wisko. Prośbę swą motywuje on chęcią uniknie- 
cia zarzutu odńzialywania na świadków w to. 
ku przeprowadzanych dochodzeń. wszczętych 
naskutek jego skargi przeciwko b. oskarżonym 
w powyższym procesio © zniesławienie į fałszy- 
we oskarżenia. Stabholz został delegowany lo 
urzędu śledezego przy komisji wojewódzkiej. 


Adwokaci krakowscy domagają się 
swobody przesiedlania. 


Wczoraj popałudnin toczyły się obrady 
adwokatów krakowskich w sprawie tru- 
dności stawianych adwokaturze przy prze- 
noszeniu warsziatów zawodu adwokackie- 
go. Zebranie obesłane tłumnie przez 
przedsawicieli palestry, uchwaliło jedno- 
myślnie domagać się kategorycznie swobo- 
dy przesiedlania na całem terytorjum Pań 
stwa Polskiego. j j 
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Warszawa. 13 grudnia. (Tel. wł.) Marszalęk 
Sejmu p. Świtalski oraz marszałek Senatu p 
Raczkiewicz składali dziś w towarzystwie 36- 
kretarzy wizyty kolejno wszystkim ministrom. 
Obaj macszałkowie ciał parlamentarnych złoży- 
Ji również wizytę ks. kardynałowi Kakowskie- 
mu. ; 
| Warszawa. 13 grudnia (Tel. wł.) Posiedze- 
nie Sejmu. które miało się odbyć we wtorek 
o godz. 10. zostało przełożone na godz. 11-tą 
skutkiem równoczesnego nahożeństwa za duszę 
Śp. prez. Narutowicza. | 

Warszawa 13. 12. (Telef. wL). Min, komuni- 
kacji p. Kuehn wyjeżdża we wtorek na trzy- 
tygodniowy urlop wypoczynkowy na południe 


MEW = „GŁOS NARODU“ z dnia 14-go grudnia 1930. 


Spół <a * ogr. odp. 


Poleca 
wszelkie przybory kościelne ze srebra, 
bronzu, a mianowicie: moustraneje, kie” 
lichy, puszki, cyborja, krzyże, 
trybularze, lampy Żyrandole 
it. p. 


Wielki wybór 
lichtarzy stylowych. 
Kompletne ołtarze i trony 
metalowe, tabernacula 


` it p. 

Rzperacje oraz złocenia i sre 
brzenła naczyń kościelnych 
liehtarzy żyrandoli itd. 

—p= 
Z uwagi na obecny kryzys w prze- 
myśle obniżyliśmy eeny naszych wy- 
robów i stosujemy dogodne warnnk” 
dostawy. 


Ji 
~ (= 
` Modele i wzory zawsze do obejrzenia 
w Magazynia fabrycznym w Sukiennicach L. 1. 


Na Gwiazdkęf Praktyczne, ładne, tanie podarki ie podarki |Na Gwiazdkę Gwiazdkę 


jak: Garnitury marmurowe na biurka, Garnitury do palenia, Te- 
ki skórkowe na biurka i akta, Portfele Papierośnice Port- 
monetki, Albumy, Pamiętniki, Ramki na fotografje od 75 gr. 
Lustra, Szachy, Domina, Karty do gry, Złote wieczne pióra, 
Papiery listowe blokowe 50 listów 50 kopert w 5-ciu koło- 
rach po Zł. 3:50, Kalendarze dzienne, tygodniowe portfelo- 


Skład papieru MICHAŁ SŁOMIANY Skad papieru 


i galanterii 


I galanterji Kraków, ul. Sławkowska 24. Telefon 11744, 


| we na rok 1931 i t. d. poleca: 


Księgarnia ZYGMUNTA JELENIA 
w Tarnowie 
zawiadamia Przew. P. T. Duchowieństwo oraz 
PP. Organistów 
że w najbliższych dniach rozpoczyna ekspedycję 
Łatwych Preludyj Kolędowych 
na organy lub harmonjum op. 132. 
w układzie Ks. Inf. Franciszka Walczyńskiego. 
Tenaobscnie w przedpłaciełącznie z przesyłką Zł.4* 
(prosimy przesyłać w znaczkach pocztowych) 
po ukazaniu się „Preludyj* cena będzie podwyż- 


szona! Za zaliczką nie wysyła sie. 
PRMANĘSY SZ A Z A T EE E E E E POZEW WEEKS 


Istnieje przeszło 100 lat! 


Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami, 
GRAND PRIX, Rzym 1926. j 
Złoty medal Gniezno 1925, Łłoty medal Rzym 1926, 3 
Złoty medal Ministerstwa | Przemysłu i Handlu Czastotnowa 1326. i 


iiti 
Kana SttWalogo 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojsdyńczych 
dzwonów. 

odlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii 

do już istniejących. 

Przelewa pęknięta, przemen- 
tówuje stare systemy na nawa, 


Warunki splaty dogodne: 


Rok założenia 1880. 


FABRYKA WYROBOW METALOWYCH | SREBRNYCH 
M. JARRA 


MAGAZYN FABRYCZNY 
Kraków, Sukiennice L. 1. Telefony 12621, 13529. 


sj S à 


-oE że 


|— 


JEST" 


józef 


Kraków, ul. Szewska 2itaniej Wytwórnia „Kobie 

wszelkie porady przy zakła- 

daniu i kompletowanin ze: 
społów orkiestralnych 
udzieła bezpłatnie. 


Ceny niskie 
do wypraw 
Wielki wybór, 
Płótna —Bielizna 
Obrusy, ręczńiki, chu- 
steczki, ścierki. Płótna 
pościelowe bieliźniane 
|| Kołdry, koce, kapy, fi- 
ranki peńczochy, skarpe- 
ty krawaty, ciepła bieli- 
|| zna trykot. i wełniana. 
Płótna Iniane kościelne 
i do hattu. — Chustki 
|| czarne klasztorne i ka- 
mizelki wełn. Barchamy 
flanele, kloty, zefiry, 
drelichy płócienka far- 
tuchowe 
poleca 
bryczny skład 
Płócien i Bielizny 
R. KOWALSKI Kraków 
Wiślna L. 8. 


.MIOD 


prawdziwy czysty 
bez domieszek pod 
gwarancją z własnej 
największej w Pań- 
stwie pasieki 5 klg. 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 72 zł. wraz 
naczyniem i opłatą 
ocztową wysyła 


Eugen|jusz Biliński 
w Zbarażu. 


są A 


Magazyn Nowości 
Au Bon Marché 
siKraków, ul. Szpitalna 11. 
Najtaniej poleca 
Koszule, Kapelusze, Kra- 
„waty, Obuwie, Pullovery, 
Szale, Rękawiczki. 


[Wielki wybór. — Pierw- 
szorzędne gatunki. 


Maski 


do jasełek, karykatury lu- 
dzi, djabłów, zwierząt i 
ptaków. Szminki, krepa na 
(brody i wąsy, nosy sztuczne 
i t p. Wiktor Wanderer, 
Kraków, ul. Szewska 21. 


a| 


(i 


Trwałym, 


pełnowartościowym, 
zawsze widocznym upo- 
minkiem gwiazdkowym 
będzie obraz. 

W firmie Wawrzecki 
(Kraków, Wielopole L. 3) 
napewno nie przepłacisz, 


INSTRUMENTA! uzyskasz najdogodniej- 


MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz części iiNINIUIIINILNTININTIIIINUYYNIIT INANI Trh 
zapasowe do tychże. — Stare 


instrumenta naprawia, zestraja KILIMY 


kupuje lub wymienia na nowe 


N i K i EL artystyczne — dywany, pa- 


sze warunki spłat. 


rzec" Kraków, ul. Podwa- 
le 3. Telefon 13-169. 


U OOP OPOYA 


200000 u6870006000000000000000000900000090000Q0 cze 
Z ZK O Z D 
t 


NA ŚWIĘTA! » Makeluksusowa, NĄ ŚWIĘTA! 


mak, miódpraśny 
zzz OME y Mda ZZ EEZŻEA) 
rodzynki, figi, dakteli, masło dworskie i dese- 
rowe, oraz wina, koniaki, wódki, likiery rumy it. d. 


, poleca pu przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
"Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa. 


poc A OOO i a ea "aa 


s0%03009690060630000060600 


NZS) www www w A, 
a POROOOOSONGOOOSOTANEDOTPESROFTTTOCCNOAtO ovS, os 


|Qbrazki Koledowe 


5] 
artystycznie wykonane — duży wybór — niskie ceny. 
Warunki zapłaty dogodne — po kolędzie. 
Wzory na żądanie wysyła 

100 szt. zł. 1:20, r50, 1:80, 2 —, 2'40, 2'50, 3—, 350, 4—, 5'—, 6*—, 
7:50, 8:—, 10—, 12, 15:—. 

Figurki do szopki Bożego Narodzenia. 

| Rózańce: tuż. 3*—, 3'50, 4-—, 450, 5*—, 77—, 9'—, 
Medaliki aluminiowe i srebrne. 

poleca: 


Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4 


Kraków, Mały Rynek L. 9 


| JULJAN KURKIEWICZ | 
=== poleca najładniejsze i najtaniej === 
l Obrazki koledowe © zzz daj” | 


Ceny za 100 szt. zł. 1:20, 1'50, 175, 2—, 225, 2:50, 2770, 290, 
3—, 3:25, 3:50, 3:90, 4—, 4:25, 4:50, 5—, i droższe. 


| Książeczki du Nabożeństwa, własnych nakładów, Różańce, 
| i Koronki, Medaliki, Łańcuszki, Vota, Figury do Szopki Polskie 


Bożego Narodzenia, Figury św. i Feretrony do Kościołów, 
Obrazy św. na papierze i płótnie, Mszały, brewjarze i kanony, itp 


Największy i najstosowniejszy wyb: Upominków Gwiazdkowych. 


er 


Płaszcze bi Ubrania męskie, Zarzutki,  Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329 


GG Rodyni kucharka 
dobrze znająca się na 
gospodarstwie i kuchni, 
poszukuje posady na ple- 
banji w diecezji Krakow- 
skiej lub Tarnowskiej. 
Zgłoszenia do Administr, 
„Głosu Narodu“. 


Do nabycia 
NA GWIAZDKĘ 


po cenach 
zniżonych 


szaty i drobne - 
| roboty kościelne, 
zabawki, ozdoby na 
drzewko, kwiaty 
sztuczne 


„MARTAŚ 


| Tow. Popierania Przem. 


| Kobiecego. 
Wytwórnia illimów ||eoe" e 
Ireny Gutwińskiej * Stróżostwa: 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 4 zadna da 


kujo bezdzietae małżer:- 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. two. Zgłoszenia z grze 


|czności "przyjmuje admi- 


« 
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- nistracia „teen Narodo" 
poż satos O”. 


llur obranych wzorów, za gotówke li? na ratv 


| KÓZ 
Jiustrewa” 


[ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI HD GMA 
siaki łowiekie poleca nai- | F-a T, Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30 ap R 
Dzierż. Jan Kusiak A ATR 
Oszklenia 1 witraże do kościołów od 30 zł. za 1 æ | ; z 7 M LPola:: 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty ZA Sambo. 


Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


Wydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odnow K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod pod zarz, R. Ferka. 
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